
o tym się mówi
Samorządowcy zwarli szyki
Dopisali najważniejsi goście na konferencji poświęconej pry-
watyzacji KGHM. Z zaproszenia Roberta Raczyńskiego skorzy-
stali gospodarze Wrocławia, Legnicy, Głogowa i Polkowic. 
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Nowy a już drażni
Dwutygodnik „Miedziak” ukazał się drugi raz, a już wywołał poruszenie 
wśród pracowników Polskiej Miedzi. – Cieszymy się, że gazeta jest żywa i 
są reakcje na nią – mówi Anna Osadczuk, rzecznik KGHM. 

sport

Kompromitacja-dekonspiracja, 
w roli głównej...

Córka starosty
Do końca wypierała ÐÐ się swego udziału w akcji plaka-

towania miasta, dyrektorka biura poselskiego Norber-
ta Wojnarowskiego, szefowa kampanii wyborczej eu-
rodeputowanego Piotra Borysa i równocześnie córka 
starosty Małgorzaty Drygas-Majki. 

Mowa o Katarzynie Majce, która poddała się dopie-
ro, kiedy zobaczyła film nagrany nocą. Ku swemu za-
skoczeniu grała w nim główną rolę.

Dekonspiracja Katarzyny Majki, zajmującej się 
w przedwyborczą noc kolportażem plakatów godzą-
cych w dobre imię prezydenta Roberta Raczyńskiego 
oraz wspierającego go ugrupowania, dziennikarzom 
nie przysporzyła żadnych problemów. Wystarczyła 
drobna prowokacja, by ujawnić amatorszczyznę w wy-
konaniu osób związanych ze starostwem i rodziną pa-
nów Wojnarowskich.

Komunikat o tym, że „pani Kasia” szuka osób do 
nocnego wyklejania plakatów m.in. o treści „Bóg uka-
rał to miasto” rozesłano z telefonu komórkowego, któ-
rym posługuje się radny PO oraz lider tego ugrupowa-
nia w Lubinie – Marek Wojnarowski. Prywatnie ojciec 
posła Norberta Wojnarowskiego, którego biurem kie-
ruje właśnie Katarzyna Majka.

Film z udziałem dyrektor biura poselskiego miał 
swą premierę na antenie TVL Odra. Dokument, autor-
stwa dziennikarzy tej telewizji oraz TV Regionalna, do-
stępny jest także na stronie YouTube pod tytułem 
„Ciemna strona partii” pod linkiem: www.youtube.
com/watch?v=fUjV6DLXrdQ� Joanna Michalak

reklama

Lubin, 29 października 2009 • Gazeta bezpłatna • ISSN 1732-761X • Rok VI nr 132 • Redaktor wydania: Marta Czachórska

11ÂÂ 6ÂÂ

Smuda z kadrą
Dziś powinno się wyjaśnić, 
czy Franciszek Smuda zosta-
nie selekcjonerem reprezentacji Pol-
ski. Polski Związek Piłki Nożnej po 
zwolnieniu z tej funkcji Holendra Leo 
Beenhakkera zdecydował, że tymcza-
sowym trenerem kadry tylko na dwa 
mecze będzie Stefan Majewski. 

Referendum?  

Nie,  
dziękuję
W ostatnią niedzielę lokale wyborcze 
przez większość czasu świeciły 
pustkami. Lubinianie spacerujący 
po mieście, na pytanie czy wezmą 
udział w referendum, odpowiadali 
zazwyczaj: „Nie”. Na ponad 60 
tysięcy mieszkańców Lubina 
uprawnionych do głosowania, w 
referendum w sprawie odwołania 
prezydenta wzięło udział zaledwie 
1,5 tysiąca osób. W komisji nr 17, 
w przedszkolu przy ul. Łużyckiej, 

zastępcą przewodniczącego 
była Aurelia Sadowska (na 
zdjęciu). Do tego lokalu na 
1669 uprawnionych, głos 

oddało tylko 39 osób. To bardzo 
niewiele. Za mało, by głosowanie 
uznać za ważne. Robert Raczyński 
nadal więc będzie rządził w mieście.
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Sromotna porażka wrogów Roberta Raczyńskiego stała się fak-

tem. Wyniki referendum w sprawie odwołania prezydenta Lubina ob-
nażyły wszystkich, którzy skoncentrowali się na prezentacji włodarza 
nie tyle w negatywnym świetle, co w nieetycznej prezentacji swych ar-
gumentów. Sposób przekazu informacji, jak i cały wymiar czarnej pro-
pagandy, obrócił się przeciwko jej autorom.

Okazjonalne wydanie pisemka starostwa, w którym niemal w każ-
dym tekście uwłaczano prezydentowi, a także odnoszące się do Boga 
plakaty, za którymi – jak się okazało tak naprawdę stała córka staro-
sty i zarazem szefowa biura poselskiego Norberta Wojnarowskiego – 
pokazały, że lubinianie nie popierają takich metod.

Mieszkańcy, umęczeni wojną na górze i oszołomieni walką w ro-
dzinnym mieście, pokazali, gdzie mają przedwyborczą propagandę. 
Metody żywcem wyjęte z czasów PRL nie miały tu szans na jakąkol-
wiek akceptację. Ktoś w ferworze politycznej walki zapomniał i zba-
gatelizował, że Lubin bardzo wyraźnie zapisał się na demokratycznej 
mapie Polski. Niedoświadczenie i zwyczajna buta sprawiły, że zapo-
mniano o mądrości lubinian. Konsekwencje są bolesne.

Miasto straciło pieniądze, za które można by wykonać było kawał 
dobrej roboty. Wyremontować plac zabaw lub dokarmić dzieci. Ale 
wynik wyborczy nie nauczył pomysłodawców kosztownego referen-
dum żadnej pokory. Nazajutrz rano już wdali się w pyskówkę, o któ-
rej celowo nie piszemy.

Chcemy dać Państwu odpocząć i pozwolić żyć bez jadu i politycz-
nych animozji. Obiecuję, że od przyszłego numeru zrobię wszystko, by 
na naszych łamach o jałowych dyskusjach pisać tylko na marginesie, 
o ile w ogóle.

Joanna MIchalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Chcemy dać Państwu 
odpocząć i pozwolić  

żyć bez jadu  
i politycznych animozji

 

Więcej kursów
Jak co roku tuż przed 1 listopada 
zmieni się rozkład jazdy autobusów 
miejskich. Zmiany wprowadzone 
zostaną od czwartku, czyli kilka dni 
przed Wszystkimi Świętymi, 29 paź-
dziernika. 
Już wkrótce przy cmentarzu zrobi 
się tłoczno. Lubinianie zaczną po-
rządki na grobach swoich bliskich, 
aby przygotować się na Wszystkich 
Świętych. Z myślą o nich zwiększo-
na zostanie liczba autobusów kur-
sujących w kierunku lubińskiej ne-
kropolii. Zmiany obowiązywać będą 
od 29 października do 2 listopada. 
Szczegóły poniżej. 
CZWARTEK, 29.10.2009 

LINIE ÂÂ 4, 4A - w godzinach 8-17 auto-
busy kursują do Cmentarza Zacisze 
z częstotliwością co 15 minut. 
PIĄTEK, PONIEDZIAŁEK, 30.10.2009, 
2.11.2009 

LINIA ÂÂ 1 - w godz. 9-16 wszystkie kur-
sy zostają wydłużone do Cmentarza 
Zacisze; 

LINIE ÂÂ 4, 4A - w godzinach 8-17 auto-
busy kursują do Cmentarza Zacisze 
z częstotliwością co 15 minut. 
SOBOTA, 31.10.2009 

LINIA ÂÂ 1 – w godzinach 10-18 kursuje 
co 15 minut do Cmentarza Zacisze; 

LINIA ÂÂ 4 - w godzinach 8-20 kursuje co 
15 minut do Cmentarza Zacisze. 
NIEDZIELA, 1.11.2009 

LINIE ÂÂ 0, 2A, 3A - linie kursują zgodnie 
z rozkładem sobotnim. Linia 0 kursuje od 
godz. 7.30; 

LINIA ÂÂ 1 - w godzinach 8-20 kursuje co 
15 minut do Cmentarza Zacisze;

LINIA ÂÂ 2 - w godzinach 9-17 autobusy 
kursują co 30 minut na trasach: MAŁO-
MICE – CMENTARZ ZACISZE przez Koś-
ciuszki, Parkową, Ustronie; KRZECZYN – 
CMENTARZ ZACISZE przez Stary Lubin, 
Ustronie. Kursy do Gorzycy, Dąbrowy Gór-
nej, Księginic i Miroszowic są zawieszo-
ne; 

LINIA ÂÂ 3 - kursuje w godzinach 8-23 co 
30 minut (do godz. 11 co 60);

 LINIA ÂÂ 4 - w godzinach 7-21 kursuje co 
15 minut do Cmentarza Zacisze. Kursy 
od 9.30 do 16 wykonywane są co 7-8 mi-
nut. Nie kursuje do szybu zachodniego; 

LINIA ÂÂ 7 - od godz. 8 do 20 kursuje co 
15 minut.  � MRT

Zachowajmy 
czujność
Dzień Wszystkich Świętych to okres 
wzmożonej aktywności kieszonkow-
ców. Policjanci apelują do mieszkań-
ców o wyjątkową ostrożność i zwra-
canie uwagi na cenne przedmioty, ja-
kie mają przy sobie. 
O szczególną uwagę proszone są 
starsze kobiety porządkujące na-
grobki swoich bliskich. Zajęte pracą, 
często nie zauważają obserwują-
cych je osób trzecich. 
Ważne jest także, aby obserwować, 
czy ktoś nam się nie przygląda, nie 
kręci się obok grobów. Zajęci porząd-
kowaniem mogił naszych bliskich, 
często nie zdajemy sobie sprawy, jak 
duży ruch panuje w tym okresie na 
cmentarzu i że jest to idealna okazja 
dla złodziei. 
Dzień Wszystkich Świętych wiąże się 
też z licznymi wyjazdami. Oprócz 
czujności na drodze, ważne jest też, 
aby nie dać szansy włamywaczom. 
Warto poprosić sąsiadów lub znajo-
mych, żeby czasem zapalili w na-
szym mieszkaniu światło lub uprząt-
nęli pozostawiane na wycieraczkach 
ulotki.  � MS
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Kolejne takie prace wykony-
wane są na ulicy Krupińskiego. 
Jeszcze przed nadejściem zimy 
w tej części Ustronia będzie no-
wa nawierzchnia i dodatkowe 
miejsca parkingowe. 

Prace na ulicy Krupińskiego 
rozpoczęły się dwa miesiące te-
mu. Prezydent zdecydował o mo-
dernizacji tej części miasta głów-
nie ze względu na sugestie miesz-
kańców, którzy narzekali na dziu-
ry. Nierówna nawierzchnia po-
wodowała też, że po każdej więk-
szej ulewie woda spływała do 
znajdujących się poniżej garaży. 

– Na ulicy Krupińskiego koń-
czy się właśnie remont general-
ny tej drogi – wyjaśnia Krzysztof 
Maj, rzecznik prasowy prezyden-
ta Roberta Raczyńskiego. – 
Mieszkańcy zgłaszali nam, że 
w tej drodze jest wiele ubytków, 
a po każdej zimie pojawiają się 
dodatkowe dziury. Droga była na 
podbudowie płyt betonowych, 
stąd te pęknięcia. Obecnie jest 
ona po generalnym remoncie. 
Wzdłuż drogi wybudowano po-
nadto miejsca parkingowe, któ-

rych na Ustroniu notorycznie 
brakuje – dodaje rzecznik. 

Obecnie robotnicy wylewają 
nową warstwę asfaltu. Ku końco-
wi mają się też prace związane 
z budową nowych miejsc parkin-
gowych. Łącznie powstanie ich 
około stu. 

– W ramach prowadzonych 
prac zdarta została stara na-
wierzchnia i położona nowa. 
Przebudowana została kanaliza-
cja deszczowa, podniesiono krat-
ki kanalizacyjne tak, żeby nie 

zbierała się tam woda i nie spły-
wała do garaży – uzupełnia rzecz-
nik. 

Modernizacja pochłonęła  
2 mln zł z miejskiego budżetu. 
Remont Krupińskiego to nie je-
dyna, realizowana obecnie przez 
miasto inwestycja drogowa. Ty-
dzień temu rozpoczęły się też 
prace na ulicy Orlej. W miejsce 
wyciętych Topoli powstanie do-
datkowych sto miejsc parkingo-
wych, nowe chodniki i ulice. 

Mariola Samoticha
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Lubin pięknieje. Na kolejnym osiedlu trwają prace remontowe

Na Krupińskiego praca wre
�Lubin staje się ÐÐ coraz bardziej przyjazny dla mieszkańców. Osiedla pięknieją, 
a z dróg znikają uciążliwe dziury. 

Obecnie robotnicy wylewają nową warstwę asfaltu. Ku końcowi mają 
się też prace związane z budową nowych miejsc parkingowych

Pod Muzą stanął mammobus

Przebadaj się 
bezpłatnie

Darmowe badania mammograficzne ÐÐ organizuje dla lubinianek  
		    Narodowy Fundusz Zdrowia. Profilaktyka dotyczy jednak kobiet 
powyżej 50. roku życia, które znajdują się w podwyższonej grupie ry-
zyka zachorowania na raka piersi. 

Badania zostaną przeprowa-
dzone 2 listopada w specjalnym 
mammobusie ustawionym na 
parkingu przy Centrum Kultu-
ry Muza. Dla pań w wieku 50-
69 lat, które w ostatnich dwóch 
latach nie miały prowadzonego 
bezpłatnego badania mammo-
graficznego na koszt NFZ za-
bieg będzie bezpłatny. Wystar-
czy wziąć ze sobą aktualne 
ubezpieczenie i numer PESEL. 

Wcześniej jednak lubinianki 
muszą się zarejestrować pod 
numerem telefonu 068 452 78 
07. 

Badania prowadzone będą 
przez cały dzień, poza przerwą 
między godziną 13 a 14. 

Kobiety, które nie kwalifiku-
ją się do darmowego badania, 
mogą je wykonać odpłatnie 
w cenie 80 zł. 

Mariola Samoticha

Badania zostaną przeprowadzone 2 listopada w specjalnym  
mammobusie

Dodatkowe patrole na lubińskich ulicach

W mieście zrobiło 
się niebiesko

Dzięki nim w mieście ma być bezpieczniej – w tym tygodniu na lubiń- ÐÐ				    skie ulice wyszło kilkudziesięciu nowych młodych policjantów. Patro-
lują miasto w ramach swoich policyjnych praktyk. 

Nowi, dodatkowi policjan-
ci w Lubinie to efekt po-
rozumienia podpisanego 

między prezydentem Lubina 
Robertem Raczyńskim a szefem 
lubińskiej policji, komendantem 
Tomaszem Gołaskim. Włodarz 
miasta informował o tym pro-
jekcie na początku października. 
Teraz jego słowa się ziściły. Trzy-
dziestu czterech młodych poli-
cjantów po raz pierwszy wyszło 
na patrol 20 października. 

– Przez dwa miesiące na ulicach 
Lubina codziennie będzie można 

zobaczyć kilkanaście dodatkowych 
patroli – tłumaczy sierżant Sylwia 
Wilk z lubińskiej policji. – Aby 
mieszkańcom żyło się bezpieczniej, 
patrole będą kierowane w szczegól-
ności w miejsca, które naszym zda-
niem są zagrożone. 

Dla młodych funkcjonariu-
szy to jeden z etapów szkolenia, 
tak zwana adaptacja zawodowa. 
Pod okiem doświadczony poli-
cjantów poznają w Lubinie taj-
niki pracy stróżów prawa. 

Miasto finansuje jedynie 
utrzymanie i wyżywienie wspo-

mnianych funkcjonariuszy. Prze-
znaczy na to 180 tysięcy złotych. 
Policjanci zakwaterowani są w sa-
modzielnym oddziale prewencji 
w Legnicy, skąd na służbę w Lu-
binie, dowozi ich autokar. 

– Mamy nadzieję, że co roku 
będziemy mieli możliwość zwięk-
szenia liczby policjantów na tere-
nie miasta. Wykorzystaliśmy 
szansę, bo cykl szkoleniowy, któ-
ry mógłby się odbyć np. we Wroc-
ławiu, odbędzie się w Lubinie – 
mówi prezydent Lubina Robert 
Raczyński.  � Marta Czachórska

Nowi, dodatkowi policjanci w Lubinie to 
efekt porozumienia podpisanego mię-
dzy prezydentem Lubina Robertem Ra-
czyńskim a szefem lubińskiej policji, ko-
mendantem Tomaszem Gołaskim Fo
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Robert Raczyński pozostanie prezydentem. Mieszkańcy nie wzięli udziału w głosowaniu

Lubinianie: Referendum? 
Nie, dziękuję

�Na ponad 60 tysięcy lubinian uprawnionych do głosowania, w niedzielnym referendum w sprawie odwołania prezydenta wzięło udział zaledwie 1,5 ÐÐ tysiąca osób. To bardzo niewiele. Za mało by uznać głosowanie za ważne. Robert Raczyński nadal więc będzie rządził w mieście. 

W  ostatnią niedzielę lokale wybor-
cze przez większość czasu świe-
ciły pustkami. Lubinianie spa-

cerujący po mieście na pytanie, czy wezmą 
udział w referendum odpowiadali zazwy-
czaj: „Nie”. 

Mieszkańcy Lubina najwyraźniej mają 
dość waśni w mieście i nie biorąc udziału 
w głosowaniu postanowili wyrazić swoją 
dezaprobatę dla tego, co się dzieje. 

Żeby referendum było ważne, do urn 
musiałoby pójść około 30 procent upraw-
nionych do głosowania lubinian, czyli pra-
wie 17,5 tysiąca osób. Frekwencja nie prze-
kroczyła jednak nawet 3 procent. Wyniosła 
2,49 procent. Za odwołaniem prezydenta 
głosowało 1371 osób, przeciwko 170. 

– Serdecznie dziękuję mieszkańcom 
naszego miasta i cieszę się, że nie wzięli 
udziału w zabawie, cyrku, który zafundo-
wali nam radni – komentuje wyniki refe-
rendum prezydent Robert Raczyński. – Ta 
zabawa kosztowała nas 200 tysięcy zł. Za 
to moglibyśmy wybudować ładny plac za-
baw lub wyremontować salę gimnastycz-
ną przy Szkole Podstawowej nr 9. Mam na-
dzieję, że radni wyciągną wnioski z wyni-
ku referendum i pozwolą w spokoju rozwi-
jać miasto – dodaje. 

Choć minęło już trochę czasu od głoso-
wania, lubinianie nadal mówią tylko o nim. 

Dyskutują o zadziwiająco niskiej frekwen-
cji, o kosztach zorganizowania głosowania, 
o radzie miejskiej, prezydencie… Są tacy, 
których wynik cieszy, są i tacy, których 
wprawił w osłupienie lub wywołał w nich 
złość. Co na to radni miejscy? 

Przewodniczący rady Marek Bub-
nowski uważa, że brak zainteresowania 
lubinian referendum to porażka demo-
kracji. – To niestety porażka, jeśli chodzi 

o demokrację – mówi. – Nie oceniam re-
ferendum pod względem, że to źle, że nie 
odwołano prezydenta, lecz pod wzglę-
dem frekwencji – dodaje. – Referendum 
i wybory to najczystszy wyraz demokra-
cji. Źle, że ludzie nie poszli wyrazić swo-
jej opinii, że nie wzięli udziału w głoso-
waniu. Daliśmy im możliwość decydo-
wania, oni z niej nie skorzystali. Jednak 
chciałbym podziękować wszystkim tym, 

którzy wykazali się odwagą i przyszli na 
referendum, dlatego, że pośrednio zosta-
ła złamana zasada tajności, ponieważ da-
no do zrozumienia lubinianom, że wszy-
scy, którzy pójdą głosować są przeciwko 
prezydentowi. A pan prezydent i ci, któ-
rzy z bilbordów spoglądali i namawiali 
do bojkotu referendum, otrzymują nie-
dostateczny z wychowania obywatelskie-
go. 

Dla radnych z klubu Lubin 2006 nie-
spełna trzyprocentowa frekwencja to wy-
raz poparcia lubinian dla prezydenta. 
I choć nie spodziewali się aż takiego wyni-
ku, są zadowoleni z niedzielnego głosowa-
nia. – Lubinianie zareagowali prawidłowo. 
Nie dali się omamić opcji przeciwnej pre-
zydentowi – komentuje Marian Węgrzy-
nowski, przewodniczący klubu Lubin 
2006 w radzie miejskiej. – Lubinianie za-
chowali się rewelacyjnie. Oby odniosło to 
teraz skutek i nastąpiła refleksja u przeciw-
ników działań prezydenta Raczyńskiego. 

Dyskusja toczy się jednak nie tylko na 
temat referendum, ale i doby je poprzedza-
jącej. Policja odnotowała jeden przypadek 
złamania ciszy wyborczej. Dotyczył on Te-
lewizji Kablowej Lubin, która w sobotę, 
czyli w czasie obowiązywania ciszy przedre-
ferendalnej, emitowała materiały wybor-
cze. – Zbieramy materiał dowodowy – mó-
wi starszy aspirant Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. – Nasze postępowanie 
może się zakończyć albo odstąpieniem od 
przedstawienia zarzutów, albo skierowa-
niem sprawy do sądu. Za łamanie ciszy wy-
borczej grozi grzywna do 5 tysięcy zło-
tych. 

Postępowanie policyjne powinno za-
kończyć się w ciągu miesiąca.

Marta Czachórska

Lokale wyborcze świeciły pustkami. W referen-
dum zdecydowało się wziąć udział jedynie 3 
procent lubinian
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Rozmowa z prezydentem Lubina Robertem Raczyńskim, po referendum w sprawie jego odwołania

Zwycięstwo wbrew wszystkim przeciwnikom
Pomimo usilnych starań przedstawicieli partii, miesz-
kańcy posłuchali prezydenta i zostali w domach. Jak 
się pan czuje po tak zaskakującym referendum?

Przede wszystkim dziękuję mieszkań-
com, że nie dali się zmanipulować. Fre-
kwencja poniżej trzech procent nie oznacza, 
że popiera mnie 97 procent osób w Lubinie, 
ale pokazuje, że ludzie nie lubią być mani-
pulowani. Nie można wmawiać mieszkań-
com, że pada deszcz, jeśli oni widzą, że świe-
ci słońce. Mówienie, że w mieście dzieje się 
źle, dla samego mówienia, tak się właśnie 
kończy.

Czy spodziewał się pan tak pomyślnego wyniku?
Chyba nikt się tego nie spodziewał. Jestem 

bardzo zaskoczony, tak samo jak inni samo-
rządowcy naszego regionu, którzy dzwonili 
z gratulacjami. To chyba rekord Guinnesa.

W liście do mieszkańców nawoływał pan do bojkotu re-
ferendum. Nie uważa pan, że to wbrew demokracji?

Nie nawoływałem do bojkotu referendum. 
Ustawodawca postanowił, że dla ważności re-
ferendum wymagana jest odpowiednia fre-
kwencja, po to by uniknąć takiej zabawy demo-
kracją, jaką zafundowali nam polityczni radni. 
Brak udziału w głosowaniu to też głos. Dla 
mnie to głos sprzeciwu przeciwko manipula-
cjom partyjnym.

Ten list sprawił panu trochę kłopotu. Trzeba prostować 
zawarte w nim informacje.

Nic nie muszę prostować! Mam wyraźnie 
powiedzieć, że treści zawarte w liście są moim 
subiektywnym zdaniem. Innymi słowy, że to 
co napisałem i podpisałem własnym nazwi-
skiem to moje zdanie. 

Jak wyobraża sobie pan współpracę z radnymi w przy-
szłości?

Radni mają ogromny kłopot, bo spowodo-
wali wydanie 200 tys. zł z budżetu miasta na 
zabawę, w której chcieli sprawdzić, „kto oprócz 
nas nie lubi Raczyńskiego?” Mam nadzieję, że 
zrozumieją swoje błędy i pozwolą dalej rozwi-
jać miasto. 

Powtórzę jednak pytanie. Czy jest szansa, by choć je-
den radny zagłosował jednak zgodnie z pana propozy-
cjami. Ma pan taki sygnał?

Zapraszam na sesję Rady Miejskiej. Szan-
sa jest zawsze.

Wróćmy do niskiej frekwencji. Nie obawia się pan, że 
w tych prawdziwych wyborach, za rok, mieszkańcy nie 
pójdą do urn?

Nie obawiam się tego. Mieszkańcy Lubina 
wielokrotnie pokazywali swoją obywatelską 
postawę. Zarówno w roku 82, jak i w wolnej 
Polsce pokazali, że potrafią docenić demokra-
cję i z niej korzystać. Niestety, nie potrafi tego 
zrozumieć grupa radnych, która działa prze-
ciwko miastu. Za rok mieszkańcy będą mieli 
wybór. Wybrać partię wraz z całym zapleczem 
działaczy czy bezpartyjnego kandydata.

Telewizja TVL Odra pokazała film obnażający działania 
przedstawicieli PO przed referendum. Jak pan to sko-
mentuje?

To przykre, że do partii trafiają ludzie, któ-
rzy mogą pałać taką nienawiścią do innych. 
Partie w Polsce nie potrafią korzystać z de-
mokracji, a lubiński przykład dosko-
nale to obnaża. To jest też 
przykład na twierdzenia 
zawarte w moim liście, 
że mamy burzę poli-
tyczną w kraju i w Lu-
binie. Wierzę, że 
mieszkańcy sami 
wyciągną wnioski.
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Piotr Nalepa, syn Tadeusza i Miry, 
na scenie nieco introwertyczny arty-
sta, wraz z Robertem Luberą, twórcą 
i liderem krakowskiej grupy Nie-bo, 
z sukcesem odtworzą  to, co było naj-
lepsze w repertuarze zespołu Breako-
ut i Tadeusza Nalepy. Nie może więc  
zabraknąć największych z najwięk-
szych hitów: „Kiedy byłem małym 
chłopcem”, „Oni zaraz przyjdą tu”, 
„Nocą puka ktoś”, „Rzeka dzieciń-
stwa” i wiele, wiele innych. Dość po-
wiedzieć, że koncert potrwać może 
nawet dwie godziny, a każdy zapre-
zentowany utwór to będzie przebój. 

Wspomnienie znakomitych arty-
stów zrealizowane jako koncert pio-
senek na trwale zapisanych  
w historii polskiego rocka rozpo-
cznie się 7 listopada o godzinie 
19.00 w dużej sali CK Muza.

W listopadzie zawita do nas także 
grupa  EKT GDYNIA- niezwykła grat-
ka dla fanów hiszpańskich dziew-
czyn, rumu i dobrego towarzystwa. 
Zespół reprezentuje bardzo różno-
rodny repertuar. Piosenka studen-
cka, turystyczna i szanty oraz nie-
zwykle ekspresyjni wokaliści - Irek 
Wójcicki i Janek Wydra to iście pio-

runująca mieszanka, przy której nie-
jeden ruszy do tańca… zaintereso-
wanych zapraszamy 13 listopada do 
restauracji OBERŻA przy ul. Budow-
niczych LGOM na godzinę 19.00.

A jeśli lubią Państwo, kiedy jest 
zabawnie, a przy tym inteligentnie, 
to „Chlip –hop” Magdy Umer  
i Andrzeja Poniedzielskiego jest  
właśnie dla Was. Dużo świeżego po-
wietrza jest w tym spektaklu, który 
widza podnosi na duchu, że można 
tak mądrze i z takim wdziękiem. 
I bez wysiłku. Mamy czysty żart i cie-
płą ironię. Przychodzi do teatru czło-
wiek udręczony przez media, a po 
dwóch godzinach – wychodzi z niego 
w stanie niemal euforycznym. Lekki, 
świeży, odtruty. Szare komórki i re-
ceptory smakowe znowu działają 
bez zarzutu. Umysł się rozjaśnia. 
Wraca apetyt na życie i sympatia do 
świata. To wszystko już 15 listopada 
w dużej sali CK Muza.

W listopadzie odwiedzi nas także 
Teatr Polski ze Szczecina z dwiema 
sztukami godnymi polecenia. 22 li-
stopada „Tuwim zaczarowany” w re-
żyserii Adama Opatowicza. Muzyczny 
kabaret łączący figlarny temat i prze-

wrotny humor. Tekst opierający się na 
twórczości Tuwima pełny jest bujnych 
metafor, miejscami zabarwionych fry-
wolnym językiem. Ponadczasowy te-
mat traktuje o damsko – męskich re-
lacjach. Wszystko to odbywa się w ra-
mach subtelnej ironii na temat pozor-
nej patriarchalnej dominacji.

W poniedziałek 23 listopada ko-
lejne znane nazwisko- „Śpiewnik do-
mowy Jana Kaczmarka”- założyciela 
kabaretu Elita i Studia 202, satyryka 
i felietonisty, autora około 200 pio-
senek. Od 2007 roku nie ma go już 
wśród nas, ale dzięki temu przedsta-
wieniu na pewno pamięć o nim i jego 
twórczości zostanie ocalona. Ten 
spektakl to prawdziwa podróż senty-
mentalna z bagażem dzisiejszych 
doświadczeń, podczas której wszy-
scy widzowie mają śpiew na ustach. 
Tym razem za wszystko odpowie-
dzialny duet reżyserski: Adam Opato-
wicz i Andrzej Poniedzielski. 

Jeśli po teatralnych doznaniach 
będą Państwo mieli ochotę na odro-
binę dobrej muzyki to serdecznie za-
praszamy na koncert duetu gitaro-
wego Carsten Linck & Carsten Gron-
dahl.

Zdumiewające poczucie rytmu, 
dokładność i selektywność gry, któ-
ra jest połączona  
z głęboką wrażliwością artystyczną 
po to, aby wyrazić różnorodne odcie-
nie barwowe jedenasto strunowych 
gitar altowych. Cechy te najpełniej 
odzwierciedlają grę duetu. Występ 
27 XI o godzinie 19.00 w Galerii Za-
mkowej.

Czasem muzyka to za mało, dlate-
go proponujemy Państwu niezwykły 
spektakl muzyczny- 28 listopada za-
prezentuje się  MIGUEL SANCHEZ & 
ESENCIA FLAMENCA. M. Sanchez 
jest nie tylko instrumentalistą, grają-
cym na cajonie, gitarze i perkusji, ale 
zajmuje się także pisaniem tekstów 
do stworzonych przez siebie kompo-
zycji. W Lubinie artysta wystąpi ze 
znakomitymi artystami gatunku, 
wprowadzając nas w gorące i niepo-
kojące rytmy flamenco. Występ po-
przedzi pokaz tańca lubińskiej grupy 
flamenco VENGO. Serdecznie zapra-
szamy.

Szczegóły dotyczące biletów na  
www.mik-lubin.pl

Gabriela Donczew

4 Reklama

Listopad z Nalepą, Tuwimem i Kaczmarkiem
Na teatralno- muzyczny listopad Miejski Impresariat Kultury przygotował dla Państwa niezapomnianą  podróż w przeszłość. Wielkie nazwiska- Wielkich Nieobecnych, 

których duch będzie krążył nad nami i towarzyszył dobrej zabawie.
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Z zaproszenia Roberta Ra-
czyńskiego skorzystali gospoda-
rze Wrocławia Rafał Dutkie-
wicz, Legnicy Tadeusz Krza-
kowski, Głogowa Jan Zubowski 
i Polkowic Wiesław Wabik. 

– Ponad półtora miesiąca te-
mu doszło do pewnego nieporo-
zumienia. Zaczęto dyskutować 
o tym, czy Polska Miedź jest po-
trzebna Polakom – tłumaczył 
prezydent Robert Raczyński 
przyczyny zwołania konferencji 
na temat Polskiej Miedzi i wpły-
wu spółki na region. Temat ten 

zainteresował wielu samorzą-
dowców, ale nie tylko ich. Na 
spotkaniu pojawił się szef mie-
dziowej Solidarności, Józef Czy-
czerski. 

Ta konferencja to, jak za-
pewniają jej organizatorzy, 
dopiero początek debaty na 
temat prywatyzacji miedzio-
wej spółki. 

– Zebraliśmy się w kilka osób 
i uznaliśmy, że trzeba rozpocząć 
debatę na temat przyszłości naj-
większego pracodawcy w regio-
nie. Powiedzieć wreszcie głośno 

o tym, że Polska Miedź powin-
na być dalej polska – mówi pre-
zydent Robert Raczyński. 

Gospodarzowi spotkania 
wtórowali przedstawiciele naj-
większych samorządów z nasze-
go regionu. Za jednym stołem 
zasiadło ich sporo. 

– To jest bez wątpienia waż-
ki temat – stwierdził Rafał Dut-
kiewicz, prezydent Wrocławia. 
– Zgadzamy się w dwóch kwe-
stiach. Nie ulega wątpliwości, że 
KGHM musi być dobrze zarzą-
dzany i że spółka jest ważna dla 
regionu. Dziękuję Robertowi, że 
zorganizował tę konferencję i że 
możemy o tak ważnym temacie 
porozmawiać. 

Samorządowcy i związkow-
cy zawiązali pakt. Chcą prze-
konać polityków, że pomysł 
dalszej prywatyzacji spółki, 
którą uważają za dobro naro-
dowe, jest chybiony. – Będzie-
my drążyli kropla po kropli ten 
beton, który się wytworzył. Że-
by zrozumiano, jakie znacze-
nie ma Polska Miedź dla całe-
go kraju – mówi Józef Czyczer-
ski, szef miedziowej „Solidar-
ności”. 

� Marta Czachórska

reklama

Większość z nas się już do niej 
przyzwyczaiła. Jednak są i tacy, 
którzy uważają ją za relikt prze-

szłości i chętnie by się jej pozbyli. 
Napis powstał w latach 70. W urzędzie 

miejskim nikt już nie pamięta, z czyjej ini-
cjatywy. Stworzył go rzeźbiarz Zbigniew 
Frączkiewicz, który wówczas mieszkał 
w Lubinie. Dziś żyje i tworzy w Szklarskiej 
Porębie. 

– Najprawdopodobniej to ówczesne 
władze chciały stworzyć nietypową wizy-
tówkę Lubina, która zastąpiłaby tradycyj-
ne tablice oznaczające granice miasta – 
mówi Juliusz Sobecki, naczelnik wydzia-
łu architektury urzędu miejskiego. 

Mieszkańcy Lubina przez te lata przy-
zwyczaili się już do wielkich betonowych 
liter, które witają ich przy wjeździe do 
miasta. Polubili je także bezdomni, któ-
rzy w zimie znajdują w nich schronienie. 
Niejednokrotnie budują sobie w jednej 
z liter tymczasowe mieszkanko. 

Do naszej redakcji zadzwoniła nieza-
dowolona lubinianka, która uważa, że na-
pis powinien zostać usunięty. Według 
niej jest nie tylko brzydki. – Czy nikt nie 
widzi, że to relikt przeszłości, pamiętają-
cy czasy komunizmu? – zastanawia się 
nasza Czytelniczka. 

Władze miasta są zdziwione takimi 
słowami. 

– Nikt nigdy nam nie zgłaszał, że na-
pis powinien zostać usunięty – wyznaje 
Sobecki z urzędu miejskiego. – Uważam, 
że napis jest czytelny, prosty w przekazie 
i zdecydowanie ładniejszy niż metalowe 

tablice, które są w innych polskich mia-
stach. 

Temat napisów ustawionych na rogat-
kach Lubina wywołał burzliwą dyskusję 
na portalu lubin.pl. Zdecydowana więk-
szość internautów broniła trójwymiaro-
wych liter i przyznała, że to oryginalna wi-
zytówka miedziowej stolicy. 

Gdy okazało się, że napisy wzbudzają 
tak duże zainteresowanie lubinian, po-
stanowiliśmy skontaktować się z artystą, 
który je wykonał. Opowiedział nam o hi-
storii dzieła, która była nie tylko długa, ale 
przede wszystkim burzliwa i zabawna. 

Zbigniew Frączkiewicz, uznany i uty-
tułowany polski artysta, w latach 70. 
ubiegłego wieku pracował na etacie lu-
bińskiego plastyka. Wówczas pojawiły się 
naciski, by zaprojektował napis „Lubin”, 
który pierwotnie miał stanąć jedynie przy 
wjeździe od strony Zielonej Góry. 

– Zadanie wykonałem, ale wtedy 
wszystko wymagało akceptacji szefa pro-

pagandy powiatowych struktur partii – 
wspomina autor. – Gipsowy projekt, 
w skali jeden do dziesięciu, trafił więc 
w ręce Jana Kurasza, piastującego wów-
czas to stanowisko – dodaje. 

Jakież było zdziwienie artysty, kiedy 
swój koncept przypadkowo zobaczył w... 
kuble na śmieci przy budynku, w którym 
urzędował wspomniany specjalista od 
propagandy (młodym Czytelnikom wy-
jaśniamy, że słowo propaganda kilkana-
ście lat temu zostało zastąpione określe-
niem public relations). 

– Zrobiła się afera i wielki skandal, bo 
sprawą zainteresował się redaktor Stani-
sław Pelczar z dawnych „Konkretów”, 
który bronił mojej koncepcji. Nie ukry-
wam, że wtedy nerwy mnie wzięły – przy-
znaje Zbigniew Frączkiewicz. 

– Poszedłem więc do swojego przeło-
żonego, Romualda Soroki, który popro-
sił mnie o ten projekt, i otwarcie powie-
działem, co myślę o takim traktowaniu. 

Ostatecznie, jakimś cudem, udało się 
przeforsować moją koncepcję – dodaje 
artysta. 

I tak, 35 lat temu, frączkiewiczowski 
„Lubin” stanął przy drodze na Zieloną 
Górę. Dzieło wykonała chocianowska fa-
bryka. 

– Pierwotnie barwa napisu była zgod-
na z kodem kolorystycznym Lubina. Kod 
ten opracował polski architekt i urbani-
sta, profesor Oskar Hansen, za co zresz-
tą otrzymał nagrodę na biennale w We-
necji. Swój projekt prezentował także 
m.in. w warszawskiej Zachęcie. To stąd 
barwa napisu była zbliżona do koloru po-
marańczy. Odnosiła się bowiem do mie-
dziowego źródła, ale – jak wiadomo – ja-
kość farb w tamtym czasie była fatalna 
i trudno było o miedziane komponenty – 
wspomina Zbigniew Frączkiewicz. 

Z czasem „Lubinów” pojawiło się wię-
cej. A to z kolei za sprawą ówczesnego wo-
jewody legnickiego, Ryszarda Jelonka. 

Jego córka również była rzeźbiarką i do 
dzieł sztuki podchodziła z pietyzmem, nie 
zaś nonszalancją, charakterystyczną dla 
partyjnych dygnitarzy. 

Niektóre napisy – według artysty – zo-
stały postawione w nieodpowiednich 
miejscach. Serce go boli, jak zasłaniają je 
chaszcze lub głupawe reklamy. Niektó-
rym „Lubinom” najzwyczajniej brak per-
spektywy, przez co trudno dostrzec cha-
rakter dzieła. 

Rzeźbiarz, jak każdy artysta, to czło-
wiek wyjątkowo wrażliwy. Trudno się 
więc dziwić, że diabli go wzięli, kiedy zo-
baczył, jak decyzją innego specjalisty, 
„Lubiny” przemalowano na sinoniebie-
sko. 

– Wtedy, za czasów pana Banasia, by-
ła taka maniera, by ciepłe pomarańcze 
zamieniać na zimne barwy. Oczywiście 
zapomniano, że kolor jest integralną częś-
cią projektu i bez żadnych konsultacji 
z autorem robiono z napisem, co chciano 
– nie ukrywa żalu Zbigniew Frączkie-
wicz. 

Zbigniewa Frączkiewicza cieszy fakt, 
że bezdomni adaptują litery na tymcza-
sowe schronienie. Docenia także, że wła-
dze miasta czasami naprawiają jego dzie-
ło. 

Czytelniczka, która zwróciła nam uwa-
gę na napisy, była zaskoczona reakcją in-
ternautów. Natomiast artystę i naszą re-
dakcję cieszy, że lubinianie przyzwyczai-
li się do „Lubinów” i bronią ich jak nie-
podległości.  � Marta Czachórska

Joanna Michalak
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Napisy Lubin wykonane są z betonu. Na stalo-
wych prętach umieszczono siatkę, którą na-
stępnie wylano betonem. Środek jest pusty

Fascynująca historia napisów przy rogatkach Lubina

Kontrowersyjna wizytówka
�Czy wielka betonowa bryła, która wita wszystkich wjeżdżających do naszego miasta, ÐÐ  to dobra wizytówka Lubina? 

Samorządowcy i związkowcy zawiązali pakt. Chcą przekonać polity-
ków, że pomysł dalszej prywatyzacji spółki, którą uważają za dobro 
narodowe, jest chybiony
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Akcja przeciwko prywatyzacji Polskiej Miedzi

Samorządowcy zwarli szyki
�Dopisali najważniejsi goście, ÐÐ którzy zjechali w ubiegłym tygodniu do Lubina na konferencję poświę-
coną prywatyzacji KGHM.
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Ciężarówka 
z promilami
Miał jechać z ponaddwudziestoto-
nowym ładunkiem do Wrocławia. 
Przed długą podróżą postanowił się 
napić czegoś mocniejszego. Na 
szczęście dla innych kierowców 
zmierzających w poniedziałek do 
stolicy Dolnego Śląska zatrzymała 
go policja. 
– O godzinie 7.30 policjanci z wy-
działu ruchu drogowego zatrzyma-
li do kontroli samochód ciężarowy. 
Na aucie znajdowało się blisko 24 
tony ładunku. W trakcie kontroli 
funkcjonariusze wyczuli od kieru-
jącego woń alkoholu – mówi star-
szy aspirant Jan Pociecha z lubiń-
skiej policji. 
Okazało się, że kierowca ciężarów-
ki, 39-letni lubinianin, miał jeden 
promil alkoholu w organizmie. Za-
trzymany kierowca stanie przed są-
dem. Grozi mu kara do dwóch lat 
więzienia.  � MRT

Rabuś 
z targowiska
Dwudziestosześciolatek włamał 
się na ścinawskie targowisko 
i okradł trzy stoiska. Preferował 
buty i ubrania. Po kradzieży spo-
kojnie wrócił do domu. Swój łup 
poupychał w różnych miejscach 
mieszkania. Nie spodziewał się, 
że może wpaść. Jakież było jego 
zdziwienie, gdy dzień później do 
jego drzwi zapukali policjanci. 
Mężczyzna włamał się na targowi-
sko w ostatni weekend. Ukradł rze-
czy warte ponad 5 tysięcy złotych. 
Gdy myślał, że mu się upiekło, zo-
stał zatrzymany przez policję. – 
W poniedziałek rano funkcjonariu-
sze weszli do mieszkania podejrza-
nego – relacjonuje starszy aspirant 
Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej 
policji. – Mężczyzna był kompletnie 
zaskoczony. Nie zdążył jeszcze 
ukryć skradzionych przedmiotów. 
Funkcjonariuszom udało się odzy-
skać wszystkie skradzione ubra-
nia i buty. 
To nie była pierwsza kradzież dwu-
dziestosześciolatka. Mężczyzna 
był już karany za podobne prze-
stępstwa. Teraz grozi mu do 10 lat 
pozbawienia wolności. � MRT

Złodziej i wandal 
w jednym
Kradł i niszczył, co popadło. Włamał 
się do kiosku na Ustroniu, przywłasz-
czył sobie kabel telekomunikacyjny 
i porysował samochód. 
W ciągu trzech dni 19-latek z Lubi-
na narobił strat na ponad 15 tysię-
cy złotych. W ubiegłym tygodniu 
został zatrzymany przez policjan-
tów. Grozi mu sąd i dziesięć lat 
więzienia. 
W ubiegłym tygodniu z kiosku 
ukradł kosmetyki i papierosy na 
kwotę 10 000 złotych. Zwinął ka-
bel za 1400 złotych. W innym dniu 
porysował z kolei samochód. 
Właściciel auta oszacował straty 
na 4000 złotych.  � JOM   
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Ona spojrzała,  
jego pobili
�Lubinianin został pobity, dlatego że stanął w obronie 
żony. Z obrażeniami na całym ciele został zabrany do 
szpitala. 
Wszystko zaczęło się od tego, że lubinianka, która 
spacerowała w pobliżu parku Wrocławskiego z mę-
żem, spojrzała na przechodzących obok czterech 
młodzieńców. – To im się nie spodobało. Zaczęli ubli-
żać nieznanej im kobiecie. W jej obronie stanął mąż. 
Młodzieńców zdenerwowała taka postawa mężczy-
zny. Zaczęli go bić pięściami i kopać po całym ciele – 
relacjonuje starszy aspirant Jan Pociecha. 
Gdy młodzi doszli do wniosku, że zemścili się wystar-
czająco, odeszli, zostawiając zszokowaną parę. Męż-
czyzna, który padł ich ofiarą, został zabrany do szpita-
la. Na szczęście para zapamiętała, jak wyglądali na-
pastnicy. 
– Na podstawie podanych rysopisów policjanci z wy-
działu prewencji szybko zatrzymali czterech mężczyzn 
w wieku od 16 do18 lat – dodaje Jan Pociecha. – Te-
raz trzema z nich zajmie się sąd rodzinny, a 18-latkowi 
grozi kara do trzech lat pozbawienia wolności. 

Marta Czachórska

Przyjechali na 
gościnne występy
Trójka młodych mężczyzn przyjechała aż z Legnicy, że-
by się włamać i okraść jeden z lubińskich kiosków. 
Mężczyźni mieli pecha. Ich poczynania zauważył lubi-
nianin, który natychmiast zadzwonił na policję. 
– W niedzielę, 18 października, około godziny 23 do 
oficera dyżurnego zadzwonił mieszkaniec Lubina. Jak 
powiedział, zauważył jak trzech mężczyzn włamuje się 
do kiosku na osiedlu Przylesie – mówi starszy aspi-
rant Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej policji. 
Funkcjonariusze, którzy przyjechali na miejsce, szyb-
ko zatrzymali dwóch mężczyzn. Trzeci jednak zamknął 
się w kiosku i nie chciał wyjść. Gdy drzwi zostały sfor-
sowane przez policjantów, włamywacz nadal nie 
chciał opuścić kiosku, przytrzymując, otwarte już 
drzwi, aby mundurowi nie mogli dostać się do środka. 
– Jego opór na nic się nie zdał, został zatrzymany – 
dodaje Pociecha. 
Zatrzymani to mieszkańcy Legnicy w wieku od 28 do 
36 lat. Teraz mogą trafić za kratki nawet na 10 lat. 

Marta Czachórska

W lubińskich szkołach nowa plaga – młodzież bawi się gazem pieprzowym

Piątkowy poranek z gazem
�Piątkowego ranka dwóch żartownisiów wpadło na ten sam pomysł. Rozpylili gaz pieprzowy w swoich szkołach. Najpierw ewa-ÐÐ kuowano uczniów II Liceum Ogólnokształcącego, a parę minut później Zespołu Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących. 

Gdy przyjechaliśmy na 
miejsce już trwała ewa-
kuacja – mówi dyżurny 

lubińskiej straży pożarnej o ak-
cji w II LO. Gaz rozpylono około 
8.30 w męskiej toalecie. – Roz-
przestrzenił się bardzo szybko 
po całej szkole – dodaje jedna 
z uczennic liceum Martyna Tę-
cza z drugiej klasy. 

Strażacy dokończyli ewakua-
cję i przewietrzyli pomieszczenia. 
Chwilę później dostali kolejne 
wezwanie. Znowu do rozpylone-
go gazu, tym razem w Zespole 
Szkół Zawodowych i Ogólno-
kształcących. Ktoś rozpylił nie-
bezpieczną substancję na koryta-
rzu, w pobliżu sklepu i biblioteki. 
– Dwa tygodnie temu mieliśmy 
takie samo zdarzenie, w tym sa-
mym miejscu – mówi wicedyrek-
tor ZSZiO Elżbieta Wzorek. 

Wszyscy uczniowie i pracow-
nicy szkoły, tak jak poprzednio, 

zostali ewakuowani. Przerwa 
w zajęciach trwała około 45 mi-

nut. Na szczęście nikt nie ucier-
piał. 

Na razie nie wiadomo, kto 
rozpylił gaz, ani w jednej, ani 

w drugiej placówce. Sprawcy po-
przedniego zdarzenia w ZSZiO 
do tej pory nie ustalono. – Była 
u nas straż miejska i policja, nie-
stety nie udało się dojść, kto roz-
pylił gaz. Rozmawialiśmy z na-
szymi uczniami na godzinach 
wychowawczych, jak takie dzia-
łania mogą być niebezpieczne. 
Niestety, jak widać, nasze roz-
mowy nie przyniosły skutku – 
martwi się wicedyrektor placów-
ki. 

W samym tylko październiku 
gaz rozpylono w lubińskich szko-
łach już cztery razy: dwa razy 
w ZSZiO, raz w Zespole Szkół nr 
1 oraz w II LO. 

W Zespole Szkół Zawodo-
wych i Ogólnokształcących dy-
rekcja nie chce czekać na kolej-
ny przypadek rozpylenia gazu, 
postanowiła zamontować dodat-
kowe kamery na korytarzu. 

Marta Czachórska
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Ewakuacja w II LO trwała kilkadziesiąt minut. Przyjechała straż pożarna, policja i pogotowie

Uwaga, w mieście grasują oszuści

Na kuferek lub pracownika 
spółdzielni

�Już trzy osoby ÐÐ dały się nabrać oszustom, którzy grasują w Lubinie. Najczęściej naciągacze próbują sztuczki z kufer-
kiem lub podają się za pracowników spółdzielni mieszkaniowej. 

– Apelujemy o rozwagę i prosimy o informowanie 
oficera dyżurnego lubińskiej policji o każdym przy-
padku lub próbie podobnego oszustwa – namawia 
mieszkańców Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej poli-
cji. 

Ofiarami oszustów najczęściej są starsi ludzie. 
Ostatnio w Lubinie pojawiła się grupa, której udało się 
oszukać kilka osób. Zazwyczaj oszuści udają osoby, 
które potrzebują pomocy. – Zaczepiają starsze osoby, 
mówiąc, że doszło do wypadku i potrzebne są im pie-
niądze, jednak nie mają złotówek tylko dolary – opo-
wiada o taktyce stosowanej przez oszustów starszy 
aspirant Jan Pociecha. – Proszą o pożyczkę w złotów-
kach, a w zastaw zostawiają kuferek lub torbę, gdzie 
rzekomo chowają dolary. Oszuści, gdy tylko dostaną 
pieniądze znikają, pozostawiając jedynie pusty kufe-
rek lub torbę. Wcześniej obiecują, że zgłoszą się po od-
biór dolarów i oddadzą złotówki w większej ilości – do-
daje. 

Lubińscy policjanci otrzymali też sporo zgłoszeń 
od mieszkańców o osobach chodzących od domu do 
domu, podających się za pracowników spółdzielni 
mieszkaniowej, zbierających podobno pieniądze na 
zaliczki na wymianę okien. Jak się okazuje, żadna ze 
spółdzielni nie prowadzi takiej zbiórki. 

– Prosimy nie przekazywać żadnych pieniędzy ta-
kim osobom – apeluje rzecznik lubińskiej policji. – O 
każdym przypadku lub próbie oszustwa prosimy na-
tychmiast powiadomić policję. Można zadzwonić pod 
numery 997 i 112 – przypomina starszy aspirant Po-
ciecha. 

Marta Czachórska
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– Oszuści zwykle zaczepiają starsze osoby, 
prosząc o pomoc – mówi starszy aspirant Jan 

Pociecha, rzecznik lubińskiej policji
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REPERTUAR KINA HELIOS  LUBIN WAŻNY OD 30.10 - 05.11
  

POKAZY TRÓJWYMIAROWE: ÂÂ
ODLOT 3D 	 B.O – PROD. USA	 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 19.30… 
 

PREMIERY: ÂÂ
THIS IS IT 	 od lat 7 – PROD. USA 	 10.15, 12.30, 14.45, 17.00, 19.15, 21.30… 
 

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
ZERO 	 od lat 15 – PROD. POLSKA	 9.00, 12.00, 15.45, 18.00, 22.30…
SOLISTA 	 od lat 15 – PROD. WLK.BRYT/USA 	 12.15, 14.30, 19.00, 21.15…
DYSTRYKT 9 	 od lat 15 – PROD. USA 	 11.15, 13.30, 16.15, 20.15…
FIGHTING 	 od lat 15 – PROD. USA 	 16.45, 21.45…
GALERIANKI 	 od lat 15 – PROD. POLSKA 	 10.00, 14.15, 18.30, 20.30, 22.15…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin; rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 
rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97; biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Mikołaj Kopernik, syn toruńskiego kupca, jest by-
strym i ciekawym świata dzieckiem. Gdy ma dzie-
sięć lat, niderlandzki astrolog Paul van de Volder, 
przepowiada mu wielką przyszłość, rozwijając 
w chłopcu wielkie zainteresowanie gwiazdami. 
Paul van de Volder ponownie pojawia się w życiu 
Mikołaja, gdy ten jest już studentem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Pomiędzy astrologiem 
– szarlatanem, a Wojciechem z Brudzewa i innymi 
profesorami uniwersytetu rozpoczyna się walka 
o duszę studenta. Astrologia walczy z astronomią. 
Z wątpliwości i pytań, które targają Mikołajem rodzi 
się odkrycie, które zmieni świat.
Polski film animowany, w którym postaciom gło-
sów użyczyli m.in. Piotr Adamczyk, Anna Cieślak, 
Jerzy Stuhr, Jan Peszek, Andrzej Grabowski, Ol-
gierd Łukaszewicz i Piotr Fronczewski.

Reż. Zdzisław Kudła i Andrzej Orzechowski. Pol-
ska 2009, 94 min, b.o.

 W KINIE „MUZA”: GWIAZDA KOPERNIKA
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„ ODRA-FILM, al. Kasztanowa 3a/5 , 53-125 Wrocław,  ogłasza przetarg ustny
    nieograniczony (licytacja) na sprzedaż  nieruchomości gruntowej  zabudowanej.

    
  Przedmiotem sprzedaży jest:

Prawo własności budynku  kina „POLONIA”,  
 

położonego w Lubinie przy ul. Odrodzenia 8 oraz prawo wieczystego użytkowania gruntu o po-
wierzchni  934 m2, oznaczonego geodezyjnie jako działka nr 230, AM-4, obręb Nr 5, dla której 

Sąd Rejonowy w Lubinie prowadzi  Księgę Wieczystą nr LE1U/00010543/5. 
W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego nieruchomość przeznaczona jest na 
cele aktywności gospodarczej z usługami nie uciążliwymi oraz zabudowę mieszkaniową wielo-
rodzinną.

Cena wywoławcza  602 606  zł.

Wadium w wysokości 60 260  zł uczestnicy przetargu powinni wpłacić najpóźniej do dnia  
25 listopada 2009 r. na konto ODRA-FILM  w ING Bank Śląski SA O/Wrocław nr 77 1050 
1575 1000 0005 0269 7949. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku 
bankowego ODRY-FILM . 
Przetarg ustny nieograniczony (licytacja) odbędzie się w siedzibie ODRY-FILM (sekretariat) we 
Wrocławiu  przy al. Kasztanowej 3a/5 w dniu 27  listopada 2009 r. o godz. 11.00
Wadium wpłacone przez oferenta, który wygra przetarg, zostanie zaliczone na poczet ceny 
sprzedaży. Pozostałym uczestnikom wadium zostanie zwrócone niezwłocznie po przetargu 
(przelewem na konto). 
Wadium nie podlega zwrotowi w przypadku, gdy:
1. Żaden z uczestników przetargu nie zaoferuje ceny nabycia równej co najmniej cenie wywo-
ławczej. 
2. Osoba, która wygra przetarg, uchyli się od zawarcia umowy lub z jej winy podpisanie umowy 
było niemożliwe.

Nabywca jest obowiązany zapłacić cenę nabycia natychmiast po udzieleniu mu przybicia bądź 
w terminie wyznaczonym przez prowadzącego przetarg, nie dłuższym niż 7 dni.

Na nabywcy ciąży obowiązek pokrycia wszelkich opłat dotyczących transakcji kupna.

Informacji o  przetargu udziela p. Czesław Głuszek w dni robocze  tel. 0-71 79 370 91 w. 320 w 
godz. 9.00 – 13.00.

Przedmiot sprzedaży można oglądać w miejscu jego lokalizacji, po uprzednim  uzgodnieniu ter-
minu z osobą jw.  

ODRA-FILM  zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn.”

O G Ł O S Z E N I E    O    P R Z E T A R G U

reklama
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Marcin Majewski w półfinale „Mam talent”

Lubinianin w kolejnym 
etapie

�Już wkrótce ponownie ÐÐ zobaczymy Marcina Majewskiego w TVN w pro-
gramie „Mam talent”. Lubinianin dostał się do półfinału, gdzie ry-
walizować będzie o miejsce w ścisłym finale. 

W sobotę, 24 października, ju-
ry programu spośród utalento-
wanych kandydatów, których wy-
brało podczas castingów w róż-
nych miastach Polski, wytypowa-
ło czterdzieści najlepszych we-
dług nich osób. Wybrańcy zmie-
rzą się teraz podczas półfinałów. 
Najlepsi trafią do finału, gdzie 
walczyć będą o niemałą sumę pie-
niędzy. Wśród szczęśliwców jest 
lubinianin – dwudziestoletni 
Marcin Majewski. Chłopaka zo-
baczymy w jednym z odcinków 
programu, który telewizja wy-
emituje w listopadzie. Tym razem 
jednak o jego przyszłości zadecy-
duje już nie jury, ale widzowie, 
dzwoniąc i wysyłając SMS-y. 

Przypomnijmy, że Marcin Ma-
jewski zachwycił jury „Mam ta-
lent”. Po występie w telewizji mó-
wiła o nim cała Polska. 

– Nie zapomnę twojego wy-
stępu do końca życia – powie-
działa Agnieszka Chylińska po 

tym jak usłyszała, jak śpiewa 
Marcin. Nawet najsurowszy z ju-
rorów „Mam talent” Kuba Woje-
wódzki, który słynie z tego, że po-
trafi dosadnie skrytykować 
uczestników programu, pochwa-
lił lubinianina. Stwierdził bo-
wiem, że właśnie takich ludzi szu-
kają w tym programie. 

– Nie spodziewałem się tak 
dobrych opinii – wyznaje Marcin. 
– Po siedmiogodzinnym oczeki-
waniu na występ, chciałem to 
mieć jak najszybciej za sobą – do-
daje. – Byłem zdenerwowany, ale 
i zdystansowany do tego co mogę 
usłyszeć. Spodziewałem się kry-
tyki. 

Chłopak tak spodobał się w te-
lewizji, że otrzymał nawet zapro-
szenie do programu „Dzień dobry 
TVN”. 

Trzymamy kciuki za Marcina. 
Mamy nadzieję, że uda mu się do-
stać do finału programu. 

Marta Czachórska

Zbiórka krwi to już niemal 
tradycja w Zespole Szkół nr 1. 
Dotychczas szkole udało się już 
zebrać kilkaset litrów tego życio-
dajnego płynu, dzięki czemu po-
moc uzyskało nawet 1200 osób. 
W ub. tygodniu uczniowie odda-
li krew już po raz dziesiąty. 

– Podczas każdej akcji krew 
oddaje około 70 osób. Teraz mo-
że być ich trochę mniej przez pa-
nujący wirus grypy, ale jak wi-
dać po dużej frekwencji i tym ra-
zem uczniowie nie zawiedli – 
cieszyła się Agnieszka Bober, 
koordynatorka akcji w czasie 
trwania zbiórki. 

Zanim jednak uczniowie od-
dadzą krew, muszą przejść pod-
stawowe badania, określające 
m.in. poziom ciśnienia krwi czy 
stan zdrowia danej osoby. Ko-
nieczne jest też, aby dawca wa-
żył co najmniej 50 kilogramów, 
ukończył 18 lat, w ostatnim cza-
sie nie chorował, ani nie wyko-
nywał na swoim ciele tatuaży. 

– Już wcześniej planowałem, 
że oddam krew, kiedy tylko 

skończę 18 lat. Teraz nadarzyła 
się ku temu okazja. Przyznam, 
że trochę się denerwowałem, ale 
okazuje się, że niepotrzebnie: 
było więcej strachu niż to warte 
– mówi Karol z 3 klasy techni-

ku, jednocześnie zaznaczając, że 
chce zostać regularnym krwio-
dawcą. 

Akcja prowadzona była do 
godziny 13. 

� Mariola Samoticha

Zbiórka krwi w Zespole Szkół nr 1

Przelali krew dla dobra innych
– Oddaję krew, ÐÐ bo chcę pomóc innym – zapewnia Rafał, uczeń trzeciej klasy Zespołu Szkół nr 1.  

			  – Wiem, że sam mogę jej kiedyś potrzebować, dlatego popieram tego typu akcje. Podobnego zda-
nia jest też kilkudziesięciu rówieśników Rafała. Licealiści przyłączyli się do kolejnej już zbiórki krwi 
w ich szkole. 
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Nietypowa promocja szkoły 

Zamiast drzwi otwartych
Kadra I Liceum Ogólnokształcącego znalazła nietypowy sposób na promocję placówki. Już nie  ÐÐ				    tylko drzwi otwarte, ale również imprezy organizowane dla gimnazjalistów i mieszkańców ma-

ją przyciągnąć nowych uczniów do tego liceum. Właśnie dlatego między innymi odbywają się tu po-
tyczki polsko-angielskie dla gimnazjalistów. 

To zupełnie nowa impreza 
i jak mówi dyrektor I LO, 
jednym z głównych jej ce-

lów jest promocja szkoły wśród 
gimnazjalistów. – Ważna jest 
promocja szkoły w lokalnym 
środowisku i zachęcenie mło-
dzieży, aby przyszła właśnie do 
nas. Dlatego uważam, że impre-
zy organizowane przez nas po-
winny być skierowane nie tylko 
do uczniów I LO, ale i do całego 
młodzieży gimnazjalnej i lokal-
nego środowiska – tłumaczy Jó-
zef Marciniszyn, dyrektor I LO. 

Promocji szkoły służą między 
innymi Dni Kultury, które co ro-
ku odbywają się w tej placówce, 
ale również warsztaty z arty-
styczną grupą z USA. Teraz pe-
dagodzy z lubińskiego liceum 
wpadli na kolejny pomysł. Zor-
ganizowali potyczki językowe 
dla gimnazjalistów. Młodzi nie 
muszą więc czekać do drzwi ot-

wartych w liceum. Mogą je zwie-
dzić już teraz. Konkurs odbywa 
się bowiem w budynku pierw-
szego. 

Do zawodów zgłosiło się sześć 
gimnazjów. W piątek w I LO od-

była się pierwsza z finałowych 
potyczek. 

– Zadania dotyczą dwóch ję-
zyków: polskiego i angielskiego 
– tłumaczy jedna z organizato-
rek, nauczycielka języka pol-

skiego Lilianna Wiśniewska- 
-Korzeniewicz. – Sprawdzałam 
znajomość ortografii i inter-
punkcji. 

– Z angielskiego będzie to 
klasyczny sprawdzian gramaty-
ki – dodaje Kamila Skowrońska- 
-Gromek, która uczy języka an-
gielskiego. 

Pomysł potyczek spotkał się 
z dużym zainteresowaniem gim-
nazjalistów, dlatego w przy-
szłym roku zapewne odbędzie 
się druga edycja imprezy. Tego-
roczni uczestnicy przyznają, że 
wzięli udział w zabawie głównie 
ze względu na organizatora, czy-
li I LO. 

– Chciałybyśmy się tu 
uczyć w przyszłości, dlatego 
chciałyśmy zobaczyć jak tu 
jest – mówią 15-letnie Domi-
nika i Daria z Gimnazjum Sa-
lezjańskiego. 

Marta Czachórska

Uczniowie z Gimnazjum Salezjańskiego chcieli zobaczyć jak wygląda 
I LO od środka, dlatego zdecydowali się na udział w konkursie
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Poza uczniami krew mogli oddać także wszyscy mieszkańcy Lubina. 
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CZWARTEK 29.10.2009

18.00 Siatkarskie Zagłębie 
18.30 Wydarzenia, sport 
19.00 �Pasjonaci  

– magazyn społeczno-kulturalny
19.15 �Chocianów w obiektywie  

– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Uwaga facet!  

– program poradniczy 

PIĄTEK 30.10.2009

18.00 Na szlakach historii 
18.30 Wydarzenia, sport 
19.00 �Piłkarskie Zagłębie  

– magazyn sportowy 
19.10 �Kurier legnicki  

– program publicystyczny 
19.20 �Zakładam firmę  

– magazyn gospodarczy 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Bezpieczny senior  

– program publicystyczny (odc. 1)

SOBOTA 31.10.2009

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Siatkarskie Zagłębie

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 �Na szlakach historii  

– program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 �Pasjonaci  

– magazyn społeczno-kulturalny

18.45 �Piłkarskie Zagłębie  

– magazyn sportowy 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 �Chocianów w obiektywie  

– program publicystyczny 

19.40 �Uwaga facet!  

– program poradniczy 

19.50 �Gmina Lubin  

– prawdziwy dom – program 

publicystyczny 

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Festiwal narodów – reportaż

21.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 �Na szlakach historii  

– program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Siatkarskie Zagłębie

00.00 Teletekst

11KGHM

Program TV � Polecamy

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

NIEDZIELA 01.11.2009
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Siatkarskie Zagłębie
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Festiwal narodów – reportaż
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Moje fotografie
09.45 Dumni z Lubina
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Pasjonaci – magazyn społeczno-kulturalny
10.45 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Chocianów w obiektywie – program publicystyczny 
11.40 Uwaga facet! – program poradniczy 
11.50 �Gmina Lubin – prawdziwy dom  

– program publicystyczny 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Siatkarskie Zagłębie
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 �Panorama powiatu polkowickiego  

- program publicystyczny
18.40 Zapraszamy do Ferio - program o modzie i zakupach 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Studencki kwadrans - program publicystyczny
19.45 Tygiel kulturalny - magazyn 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Festiwal narodów - reportaż
20.45 Dumni z Lubina
21.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii - program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Siatkarskie Zagłębie
00.00 Teletekst 

PONIEDZIAŁEK 02.11.2009
18.00 Park miniatur - reportaż
18.30 Wydarzenia, sport 
19.00 �Studencki kwadrans  

- program publicystyczny
19.25 �Chocianów w obiektywie  

- program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Po remoncie  

- program poradniczy 

WTOREK 03.11.2009
18.00 �Warsztaty plastyczne  

dla dzieci - reportaż 
18.30 Wydarzenia, sport 
19.00 Tygiel kulturalny - magazyn 
19.10 �Pasjonaci  

- magazyn społeczno-kulturalny
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Panorama powiatu polkowickie-
go - program publicystyczny

ŚRODA 04.11.2009
18.00 �Zagadki kulinarne  

- program kulinarny
18.30 Wydarzenia, sport 
19.00 �Uwaga facet! - program poradniczy 
19.10 �Zapraszamy do Ferio  

- program o modzie i zakupach 
19.20 �Kurier legnicki  

- program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport  
19.45 �Bezpieczny senior  

- program publicystyczny (odc. 2)

Powtórki programów co dwie godziny

Siatkarskie Zagłębie
Do miłej uroczystości doszło przed 
spotkaniem siatkarzy MKS Cuprum 
MUNDO Lubin. Uczniowie trzech klas 
sportowych o profilu piłka siatkowa ze 
Szkoły Podstawowej nr 8 w Lubinie 
otrzymało od Prezesa firmy MUNDO, 
Ryszarda Zubko, stroje sportowe. Ucz-
niowie zostali obdarowani takimi ko-
szulkami i spodenkami, w jakich wy-
stępuje II-ligowy zespół Cuprum MUN-
DO. Siatkówka w ostatnim czasie staje 
się coraz bardziej popularną dyscypli-
ną sportową w naszym mieście. 
Oprócz piłkarzy nożnych i ręcznych, to 
właśnie siatkarze zdobywają coraz to 
nowe trofea. Jeszcze nie tak dawno 
świętowaliśmy przejście do drugiej ligi, 
a już teraz zaostrzają się wszystkim 
apetyty na kolejny awans. Czy uda się 
go osiągnąć na bieżącym sezonie? 
Trzymamy kciuki żeby tak się stało.
czwartek, godz. 18

Na szlakach historii
Perełką naszych okolic jest doskonale 
zachowany cmentarz żydowski w Ścina-
wie. Pierwszy pochówek nastąpił na nim 
w 1845 r.; wcześniej ścinawscy Żydzi 
chowali swych krewnych na kirkutach 
w Głogowie, Brzegu Dolnym i Prusicach. 
Ostatnie pochówki datowane są na lata 
trzydzieste XX w. Nagrobki ustawione są 
w siedmiu regularnych rzędach. Są to 
przeważnie pojedyncze stele z piaskow-
ca o półkolistych lub trójkątnych naczół-
kach; kilka nagrobków ma kształt ostro-
słupa. Inskrypcje zapisane są w języku 
hebrajskim lub niemieckim i hebraj-
skim. Miejsce to jest naprawdę warte 
odwiedzenia. Kirkut ścinawskich Żydów 
ujmuje prostotą, porządkiem, a czasem 
wręcz surowym stylem. Wszystko to 
w połączeniu z dobrym stanem nekropo-
lii czyni ją niezwykle spokojnym i pełnym 
zadumy miejscem.
piątek, godz. 18

Park miniatur 
Kolejne wyjątkowe miejsce, które war-
to odwiedzić. Bo niby gdzie indziej na 
świecie jeden cukierek zapchałby w 
tym miejscu prawie każde okno, jam-
nik zrobiłby tłok na ulicy, niemowlę za-
jęłoby cały pałac. Taka kraina liliputów 
leży w Kowarach. Jest to miasteczko 
położone w objęciach północnych stóp 
Grzbietu Kowarskiego w Karkono-
szach i zachodniego podnóża Rudaw 
Janowickich. Zajmuje część terenu na-
leżącego niegdyś do Fabryki Dywanów 
„Kowary”, która w 1992 r. przekształ-
cona została na jednoosobową Spółkę 
Skarbu Państwa o nazwie Fabryka Dy-
wanów „Kowary” S.A. Przez całe lata 
90 spółka ledwo nie upadła, kilka jej 
wielkich hal zionęło ciemną, lodowatą 
pustką. Kto by do nich zaglądał? Lilipu-
ty, a jakże! Wszak mowa o Liliputach 
dolnośląskich zabytków!
poniedziałek, godz. 18

Mali pasjonaci 
Co dzieci mogą robić w deszczowe je-
sienne popołudnia? Jedne się nudzą, a 
inne wręcz przeciwnie, bo rozwijają swoje 
pasje. W lubińskim Młodzieżowym Do-
mu Kultury wspólnie z rodzicami tworzą 
postacie z gliny. Ostatnim takim tema-
tem było ulepienie smoka. Fantazja dzie-
ci w tym zakresie okazała się nieograni-
czona. Bajkowe postacie są przeróżne. 
Mają wielkie oczy, milusińskie głowy i 
opasłe brzuchy. Dzieci nadały im imiona i 
już nie mogą się doczekać, kiedy będą 
mogły je zabrać do domu. Wcześniej jed-
nak smoki muszą czekać w suszarni, po-
tem jeszcze myszą być pomalowane i wy-
palone w piecu. Jak się okazuje, to lepie-
nie figurek w glinie nie jest takie łatwe, 
ale dla dzieci nic nie stanowiło problemu. 
Smoki wyglądają prześlicznie, ale żeby 
się o tym przekonać trzeba koniecznie 
obejrzeć ten program.
wtorek, godz. 18

Makaron z polędwicą i krem brokułowy
W kolejnym odcinku zagadek kulinar-
nych danie, którego podstawowym 
składnikiem jest makaron. Dodatkiem 
mięsnym tej potrawy jest polędwiczka 
wieprzowa, a substancją łącząca prze-
pyszny sos. Potrawa ta jest łatwa w przy-
rządzeniu, bo ugotować makaron potrafi 
chyba każdy, a zarazem sycąca i smacz-
na. Idealna jako obiad czy kolacja. Jako 
przystawkę proponujemy krem brokuło-
wy. Brokuł, jak każde warzywo, to źródło 
witamin i podstawowych składników mi-
neralnych, które co ciekawe, było po-
wszechnie uprawiane w starożytnej Gre-
cji i Rzymie. Zamienione w krem jest wy-
jątkowo smaczne i spełnia rolę zupy. Ca-
łość tworzy uniwersalne danie zarówno 
na romantyczną kolację we dwoje czy na 
obiad dla całej rodziny. Ale najistotniej-
szym elementem potrawy jest jej nieza-
pomniany smak.
środa, godz. 18

The Best Annual Report 2008

Miedziowa spółka i jej 
raport
W poprzednich edycjach konkursu KGHM, choć nie zwy-
ciężał, zawsze plasował się w pierwszej trójce najwyżej 
ocenionych sprawozdań finansowych
KGHM drugi raz z rzędu przygotował najlepszy raport rocz-
ny spośród polskich spółek giełdowych. Instytut Rachun-
kowości i Podatków, który od czterech lat analizuje takie 
raporty, przyznał miedziowemu holdingowi pierwszą na-
grodę w konkursie The Best Annual Report 2008. 
W poprzednich edycjach konkursu KGHM, choć nie zwy-
ciężał, zawsze plasował się w pierwszej trójce najwyżej 
ocenionych sprawozdań finansowych. – Zdając sobie 
sprawę z naszej odpowiedzialności przed akcjonariusza-
mi, inwestorami i pozostałymi interesariuszami, tak budu-
jemy informację giełdową, by była ona jak najbardziej uży-
teczna przy podejmowaniu przez nich decyzji gospodar-
czych – mówił po odebraniu wyróżnienia wiceprezes lubiń-
skiej spółki Maciej Tybura. 
Wspomniany ranking organizowany jest przez Instytut Ra-
chunkowości i Podatków (IRIP) we współpracy z „Dzienni-
kiem” i „The Wall Street Journal Polska”. W konkursie 
udział biorą spółki, które sporządzają skonsolidowane ra-
porty roczne według Międzynarodowych Standardów Spo-
rządzania Sprawozdań Finansowych i Międzynarodowych 
Standardów Rachunkowości (MSSF/MSR). 
Nagrody przyznawane są w dwóch kategoriach: przedsię-
biorstw i banków. Oceną zajmuje się 19-osobowa kapitu-
ła, pracująca w trzech zespołach eksperckich, która mak-
symalnie może przyznać: 30 punktów za sprawozdanie 
z działalności, 40 punktów za zastosowanie MSSF/MSR 
oraz 40 punktów za wartość użytkową raportów rocznych. 
Sprawozdanie nie może otrzymać więcej, jak sto punktów. 

Marta Czachórska

Dwutygodnik „Miedziak” ukazał się do-
piero drugi raz, a już wywołał poru-
szenie wśród pracowników Polskiej 

Miedzi. – Cieszymy się, że gazeta jest żywa 
i są reakcje na nią – mówi Anna Osadczuk, 
rzecznik KGHM. 

Związek Zawodowy Pracowników Prze-
mysłu Miedziowego zarzuca natomiast wy-
dawcy, jakim jest zarząd miedziowego hol-
dingu, dezinformowanie pracowników 
i oczernianie działaczy związkowych. – Za-
mieszczona w dwutygodniku „Miedziak” 
treść artykułu „Równi i równiejsi wobec pra-
wa” jest obrzydliwa, prowokacyjna i rozmi-
ja się z prawdą – stwierdza Ryszard Zbrzy-
zny. 

We wspomnianym artykule można prze-
czytać między innymi o tym, że sierpniowy, 
dwugodzinny strajk ostrzegawczy był niele-
galny i że górnicy, którzy wzięli w nim udział, 
mogą stracić czternastą pensję. Nie stracą jej 
natomiast szefowie związków zawodowych. 
– Nie będzie takiej sytuacji, że ktokolwiek 
z tytułu uczestnictwa w legalnej akcji strajko-
wej z 11 sierpnia pozbawiony zostanie czter-
nastej pensji, a otrzymają ją szefowie organi-
zacji związkowych – denerwuje się szef 

Związkowcy kontra zarząd KGHM, czyli rzecz o nowym piśmie 
wydawanym przez spółkę

„Miedziak”: nowy a już drażni
Jest to cyniczny, obrzydliwy zabieg propagandowy – komentuje przewodniczący ZZPPM Ryszard Zbrzyzny ÐÐ				    jeden z artykułów, który ukazał się w nowym piśmie spółki KGHM „Miedziaku”. Szef jednego z największych 

miedziowych związków grozi, że jeżeli informacja nie zostanie sprostowana, pozwie firmę do sądu. 

– Była pewna nieścisłość, ale już została poprawiona – 
wyjaśnia Anna Osadczuk, rzecznik KGHM
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nieprawdy. 
– ZZPPM zarzuca zarządowi, że przesą-

dzamy o nielegalności strajku, a sam czyni 
podobnie, tyle że w drugą stronę, twierdząc, 
że strajk był legalny – dodaje Anna Osad-
czuk. 

I choć rzecznik KGHM przyznaje, że w ar-
tykule pojawiły się pewne nieścisłości, to jed-
nak nie takie, jak mówi szef ZZPPM. 

– Była pewna nieścisłość, ale już zosta-
ła poprawiona. Górnicy zostali poinfor-
mowani, że wszyscy związkowcy, jako że 
są oddelegowani do pracy na górze, nie 
będą mieć odpisanych dwóch godzin za 
nielegalny strajk – wyjaśnia Anna Osad-
czuk. – Okazało się jednak, że związkow-
cy w ZG Lubin poprosili o odpisanie tych 
dwóch godzin. Zatem im również, podob-
nie jak innym zwykłym pracownikom, 
którzy wzięli udział w strajku, grozi utra-
ta czternastej pensji. 

Domniemanego pozwu do sądu rzecznik 
miedziowej spółki nie chce komentować, do 
biura zarządu nie dotarło bowiem żadne pis-
mo w tej sprawie od związkowców. 

Marta Czachórska
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Wygrana z Wisłą, przegrana ze Śląskiem

Huśtawka nastrojów 
Prawdziwą huśtawkę nastrojów przeżyli ostatnio piłkarze ręczni i kibice Zagłębia Lubin. Podopieczni Jerzego Szafrańca wygrali na niezwykle ciężkim  ÐÐ				     terenie w Płocku z wiceliderem tabeli i aktualnym wicemistrzem Polski Wisłą, by trzy dni później przegrać derbowe spotkanie na własnym parkiecie  

z ostatnim w tabeli Śląskiem Wrocław.

Pierwszą bramkę w Blaszak Arenie 
zdobył Michał Stankiewicz, wpisu-
jąc się na listę strzelców w drugiej 

minucie spotkania. Chwilę później wyrów-
nał Adam Twardo i był remis, jak się póź-
niej okazało ostatni w tym spotkaniu. Na 
2:1 podwyższył Konstantin Jakowlew, 
a kolejne minuty upływały pod znakiem 
koncertowej gry Zagłębia i systematyczne-
go powiększania przewagi. W 20. minucie, 
po bramce Michała Nowaka lubinianie 
prowadzili różnicą czterech bramek – 12:8. 
Do końca pierwszej części spotkania pod-
opieczni Jerzego Szafrańca utrzymywali 
wynik i chociaż w 25. minucie było tylko 
12:11, pierwsza połowa zakończyła się wy-
graną Zagłębia 16:13. 

Po zmianie stron dwa razy z rzędu do 
bramki Wisły trafił Michał Nowak. Chwi-
lę później zdarzył się lubinianom przestój, 
co odbiło się na wyniku. W 36. minucie 
nafciarze zniwelowali straty do jednej 
bramki – 18:17. Na szczęście zawodnicy 
Zagłębia w porę się pozbierali i zaczęli grać 
swoje. W 47. minucie na tablicy wyników 
było 26:22 dla podopiecznych Jerzego Sza-
frańca. W 50. minucie bramkę na 27:23 
zdobył Piotr Adamczak i nie byłoby w tym 
nic nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że by-
ła to bramka, zdobyta w podwójnym osła-
bieniu. 2-, 3-bramkowa przewaga Zagłę-
bia utrzymywała się niemal przez całą dru-

gą połowę. Gospodarze starali się odrabiać 
straty, jednak mieli spore problemy ze 
świetnie dysponowanym Adamem Mal-
cherem. W końcówce lubinianom zdarzył 
się kolejny przestój i zrobiło się tylko 
27:26. 

Do końcowej syreny na parkiecie rzą-
dziło już tylko Zagłębie, a nafciarzy pogrą-
żył Adrian Niedośpiał. W ostatnich pięciu 
minutach lubinianie zdobyli cztery bram-

ki, tracąc tylko jedną i wygrali 31:27. – Trze-
ba przyznać, że Wisła przystąpiła do me-
czu z nami w osłabionym składzie. To jed-
nak klasowa drużyna i zwycięstwo nad nią, 
w dodatku odniesione na wyjeździe, z pew-
nością nas podbuduje przed kolejnymi 
spotkaniami – mówił po spotkaniu Roman 
Zaprutko.

Niestety słowa kierownika lubińskiej 
drużyny nie potwierdziły się. Już w kolej-

nym meczu Zagłębie musiało uznać wyż-
szość ostatniego w tabeli Śląska Wrocław. 
Mecz od samego początku nie układał się 
po myśli Zagłębia. W 2. minucie Śląsk pro-
wadził 2:0. Chwilę później był remis po 2 
i wydawało się, że lubinianie od tego mo-
mentu przejmą inicjatywę, jednak to go-
ście dyktowali warunki gry. Przewaga Ślą-
ska wynosiła 2, 3 bramki, a apogeum osiąg-
nęła w 27. minucie spotkania, kiedy było 

14:9. Pierwsza połowa zakończyła się wy-
nikiem 29:27 dla WKS-u. W drugiej odsło-
nie spotkania lubinianie rzucili się do od-
rabiania strat, co przyniosło efekt w 50. mi-
nucie. Bramkę zdobył Michał Stankiewicz 
i na tablicy wyników było 25:25. Niestety 
w kolejnych minutach Śląska ponownie 
odskoczył na dwie bramki i utrzymał prze-
wagę do końca spotkania. W derbach Dol-
nego Śląska Zagłębie przegrało ze Śląskiem 
Wrocław 27:29. 

Łukasz Lemanik

 Wisła Płock – MKS Zagłębie  
 Lubin 27:31 (13:16) 
Wisła: Wichary, Seier – Bäckström 2, Paluch 5, 
Wiśniewski, Kwiatkowski 2, Wuszter 3, Syprzak 
2, Twardo 3, Madsen, Zołoteńko 7, Mokrzki, Pe-
skov, Rumniak 3. 
Zagłębie: Malcher, Świrkula – Orzłowski, Stankie-
wicz 4, Niedośpiał 5, Tomczak 3, Paweł Adamczak, 
Kozłowski 1, Fabiszewski, Obrusiewicz 5, Kieliba 
4, Jakowlew 1, Nowak 6, Piotra Adamczak 2.

 MKS Zagłębie Lubin – AS-BAU  
 Śląsk Wrocław 27:29 (12:15) 
Zagłębie: Świrkula, Malcher – Stankiewicz 3, 
Niedośpiał 2, Tomczak 3, Paweł Adamczak 2, Fa-
biszewski, Piotr Adamczak 1, Obrusiewicz 7, Kie-
liba 1, Jakowlew 3, Nowak 4. 
Najwięcej bramek: dla Śląska – Grzegorz Gar-
bacz 8, Paweł Piętak 5, Kamil Sadowski 4.

Przed spotkaniem oboje szko-
leniowcy mieli problemy spowodo-
wane kontuzjami zawodniczek. 
W ekipie gospodyń nie mogły za-
grać Małgorzata Majerek, która ma 
problemy z łękotką oraz Agnieszka 
Tyda, która ma zerwane wiązadła 
w nodze i czeka ją kilkumiesięczna 
przerwa. W ekipie Zagłębia w dal-
szym ciągu kontuzjowane są Ag-
nieszka Jochymek oraz Aleksan-
dra Jacek. Zabrakło również Ag-
nieszki Ziółkowskiej, która spo-
dziewa się dziecka. Po długiej prze-
rwie na boisku zobaczyliśmy z ko-
lei Elżbietę Olszewską, która w po-
przednim sezonie w finale odnio-
sła w Lublinie groźną kontuzję. 

Już początek meczu pokazał, 
która zawodniczka może być boha-
terką tego spotkania, bowiem Ju-
styna Jurkowska obroniła rzuty 
Karoliny Semeniuk i Joanny Obru-
siewicz. Niefrasobliwością w ataku 
raziły też gospodynie, dlatego 
pierwsza bramka padła dopiero 

w 5. minucie, a zdobyła ją po indy-
widualnej akcji Izabela Puchacz. 
Po chwili na 2:0 podwyższyła Mo-
nika Marzec. Podopieczne Grzego-
rza Gościńskiego szybciej opano-
wały początkowy chaos na boisku, 
dlatego też po 10 minutach było już 
6:2. Zagłębie nie zamierzało jednak 
łatwo składać broni i w 21. minucie 
na tablicy wyników widniał remis 
po 8. Trener SPR-u musiał zarea-
gować i poprosił o czas dla swojego 
zespołu. To poskutkowało, ponie-
waż lublinianki zdobyły 4 bramki 
z rzędu. Ta przewaga utrzymała się 
już do końca pierwszej połowy. Po 
30 minutach gospodynie prowa-
dziły 14:10. Drugą część meczu le-
piej rozpoczęły mistrzynie Polski. 
W 38. minucie prowadziły już 
18:12. W ich bramce cały czas sza-
lała Justyna Jurkowska, która wie-
lokrotnie ratowała swój zespół, 
broniąc w sytuacjach sam na sam. 
Zagłębie starało się walczyć jednak 
brak skuteczności i proste błędy 

w ataku sprawiały, że zamiast 
zmniejszać przewagę, traciło dy-
stans do rywalek. Na 15 minut 
przed końcem było 23:16 i nic nie 
wskazywało na to, że coś może się 
jeszcze zmienić. Podopieczne Bo-
żeny Karkut jeszcze raz podjęły 
próbę dogonienia gospodyń jed-
nak doświadczenie tych ostatnich 
nie pozwoliło im na to. SPR Lublin 
wygrał ostatecznie 28:23, dzięki 
czemu samodzielnie zajmuje 
pierwsze miejsce w tabeli ekstra-
klasy. Niestety mecz okupiła kon-
tuzją Jelena Kordić, która w 25. mi-
nucie spotkania została na noszach 
zniesiona z parkietu i przewieziona 
do szpitala. Jeszcze nie wiadomo 
jak długo potrwa rehabilitacja roz-
grywającej Zagłębia.

– W pierwszej połowie, kiedy 
było wyrównanie był taki moment, 
gdzie nie wykorzystałyśmy trzech 
sytuacji stuprocentowych i mogły-
śmy wyjść na taką plusową sytua-
cję przed przerwą. Zamiast tego 

zrobiła się duża przewaga Lublina 
właśnie przed przerwą i potem każ-
da dołożona bramka to była tylko 
większa różnica, którą no niestety 
jedyną metodą, żeby odrobić – trze-
ba gonić. Taki pośpiech niestety po-
woduje ryzyko popełniania dużych 
błędów i my właśnie popełniłyśmy 
ich stanowczo za dużo. W piłce ręcz-
nej 21 błędów jak na jeden meczu 
bez względu na to, z kim się gra – to 
jest po prostu za dużo – powiedzia-
ła po meczu dla trener Zagłębia, Bo-
żena Karkut. � Maciej Brum

SPR Lublin – MKS Zagłębie Lubin 
28:23 (14:10) 
SPR: Jurkowska – Włodek 7, Puchacz 
5, Repelewska 4, Małek 3, Rukaite 3, 
Marzec 3, Wolska 2, Skrzyniarz 1, 
Malczewska, Wojtas. 
Zagłębie: Maliczkiewicz, Czarna, 
Tsvirko – Pielesz 4, Semeniuk 4, Gu-
nia 4, Byzdra 4, Załęczna 2, Kordić 2, 
Obrusiewicz 2, Ciepłowska 1, Piekarz, 
Orzeszka, Olszewska.

Zagłębie przegrało w meczu na szczycie

Szlagier dla SPR-u
�SPR Lublin pokonał ÐÐ we własnej hali Zagłębie Lubin 28:23 (14:10), awansując tym samym na pozycję lidera ekstraklasy. To pierwsza porażka podopiecznych Bożeny Karkut w lidze,  
w której zajmują drugie miejsce. 
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Po ostatniej kolejce lubinianie po-
nownie znaleźli się na ostatnim 
miejscu w tabeli. Wyprzedził ich 

zespół Odry Wodzisław, który pokonał 
u siebie Cracovię Kraków 1:0. Zagłębie 
przegrało ze Śląskiem Wrocław 0:2, choć 
pierwsza połowa nie wskazywała na po-
rażkę. Miedziowi mieli więcej okazji 
bramkowych, ale dobre sytuacje zmar-
nował Dawid Plizga, który przegrywał 
pojedynki z bramkarzem Wojciechem 
Kaczmarkiem. Okazało się, że trener go-
spodarzy Ryszard Tarasiewicz dobrze 
zrobił stawiając na Kaczmarka, a nie Ivo 
Vazgeca. Dla Zagłębia była to jednak zła 
decyzja.

W drugiej odsłonie mecz był już bar-
dziej wyrównany, ale to wrocławianie 
zdołali strzelić gole. Bardzo dobrymi po-
daniami popisał się Sebastian Mila. Naj-
pierw asystował przy bramce Vuko Soti-
rovica, a później przy trafieniu Janusza 
Gancarczyka. Błędy w tych sytuacjach 
popełnili pomocnicy i obrońcy Zagłębia. 
Kontrataki Śląska okazały się zabójcze, 
choć przy obydwu golach, piłka zanim 
trafiła do siatki odbijała się od nóg piłka-
rzy Zagłębia: bramkarza Aleksandra Pta-
ka i Dawida Plizgi.

Najlepszą okazję w tej części spotka-
nia miał Martins Ekwueme, który po do-
środkowaniu Piotra Świerczewskiego 
z rzutu rożnego uderzył piłkę głową tuż 
obok słupka bramki Śląska. Do szczęście 
zabrakło naprawdę niewiele, ale trzeba 

przyznać, że gra zespołu wyglądała tro-
chę gorzej niż w ostatnim pojedynku 
z Jagiellonią Białystok. 

Teraz by wydostać się z dna tabeli Za-
głębie musi wygrać u siebie z Polonią By-
tom. 

Dzisiejszy rywal drużyny Franciszka 
Smudy spisuje się w tym sezonie zaska-
kująco dobrze. Zajmuje czwartą lokatę. 
Duża w tym zasługa trenera Jurija Sza-
tałowa, nad którego ściągnięciem zasta-
nawiają się w Lechu Poznań. Bytomski 
klub nie należy do zbyt bogatych. Trud-
no znaleźć w nim piłkarskie gwiazdy, ale 
ich siłą jest zgrany kolektyw. Do wyróż-
niających się graczy należą napastnik 
Grzegorz Podstawek (5 goli), bramkarz 
Wojciech Skaba, pomocnicy Marcin 
Radzewicz i Rafał Grzyb, oraz cze-
sko-słowacki zaciąg Miroslav Bar-
cik, Marek Bazik, Lukas Killar 
i Peter Hricko. Nadal mimo blisko 
38 lat na karku, daje o sobie znać 
Jacek Trzeciak, który w talii trenera Sza-
tałowa jest złotym zmiennikiem.

Polonia to trudny rywal do pokonania, 
choć przed sezonem była typowana raczej 
do walki o utrzymanie, a nie o europejskie 
puchary. Obok Ruchu Chorzów to naj-
większe zaskoczenie sezonu. Ostatnio by-
tomianie przegrali w derbach Górnego Ślą-
ska z Ruchem 0:1, ale w tych rozgrywkach 
nie zdarzyło się jeszcze tak, że Polonia prze-
grała dwa razy z rzędu. Na Zagłębie czeka 
ciężkie zadanie. Według bukmacherów fa-
woryta tej potyczki nie ma. Zarówno na 
wygrane Zagłębia, jak i Polonii kurs wyno-
si 2,60. Remis wyceniany jest na 3,00. 
W tym sezonie miedziowi już z jedną Polo-
nią wygrali, tą z Warszawy 1:0. 

� Dawid Sołtys

14 Sport

Franciszek Smuda być może ma przed sobą 
ostatnie mecze jako trener Zagłębia Lubin
Smuda z kadrą

�Dziś powinno się ÐÐ wyjaśnić, czy Franciszek Smuda zostanie selekcjo-
nerem reprezentacji Polski. 

Polski Związek Piłki Nożnej po 
zwolnieniu z tej funkcji Holendra 
Leo Beenhakkera zdecydował, że 
tymczasowym trenerem kadry tyl-
ko na dwa mecze będzie Stefan Ma-
jewski. 

Oba spotkania Polacy przegra-
li, a PZPN miał na głowie dodatko-
wy problem – bojkot kibiców, któ-
rzy w marnej liczbie zagościli na 
stadionie w Chorzowie. By udobru-
chać sobie piłkarskich fanów, me-
dia i odchodzących od kadry spon-
sorów, PZPN nie może strzelić sa-
mobója, więc prawdopodobnie 
zdecyduje się wybrać na selekcjo-
nera osobę najbardziej pożądaną 
przez kibiców. Wedle sondaży 
przeprowadzanych na portalach 
informacyjnych zawsze największe 
poparcie miał Franciszek Smuda, 
obecny trener Zagłębia Lubin. 
W zeszłym tygodniu ogólnopolskie 
media wypuściły informacje, że 
choć władze federacji ogłosiły kon-
kurs na wolne stanowisko, to więk-
szość osób decydujących o wybo-
rze nowego selekcjonera opowia-
da się za Smudą. Sam trener po-
twierdza, że zawsze było to jego cel, 
ale póki co skupia się na pracy z Za-

głębiem. Gdy ostatecznie otrzyma 
ofertę pracy z kadrą, to na pewno 
nie odmówi, ale cały czas pozosta-
je pytanie, co będzie z Zagłębiem. 
Do kiedy Franz będzie szkolił lubi-
nian i kto po nim przejmie stery. 
Wiadomo, że obu funkcji na dłuż-
szy czas łączyć by nie mógł, ale moż-
liwe, że przez najbliższy miesiąc, 
może dwa Smuda będzie pracował 
i z Zagłębiem, i z kadrą. Kto przyjął-
by po nim stery? Prawdopodobnie 
Marek Bajor, obecny asystent 
Smudy w Zagłębiu, ale działacze 
mieliby ochotę przejąć Rafała Ula-
towskiego z GKS-u Bełchatów. 

Ten młody trener ma dom 
w Lubinie i z Zagłębiem już praco-
wał. Nigdy nie ukrywał, że chciałby 
w przyszłości jeszcze pracować 
z miedziowymi, ale dziś jego zespo-
łem jest GKS. Jeśli władze bełcha-
towian zgodziliby się na jego odej-
ście, to Zagłębie zapewne musiało-
by zapłacić duże odszkodowanie. 
Najbliższe dni pokażą co będzie da-
lej. W końcu jeszcze nie ma pewno-
ści, czy to na Smuda będzie selek-
cjonerem. Już raz też był o krok od 
kadry, a ostatecznie wybrano Je-
rzego Engela.  � Dawid Sołtys

Zawodnicy z Lubina zaprezentowali swoje możliwości na turnieju międzynarodowym

Boksowali w Lesznie i Świdnicy
�Bokserzy Górnika Lubin ÐÐ wzięli udział w turniejach w Lesznie i Świdnicy. W Międzywojewódzkich Mistrzostwach Młodzików w Boksie, któ-
re odbyły się w Lesznie, złoto wywalczył Patryk Milewicz. 

Pięściarze z Lubina startowa-
li również na międzynarodo-
wym turnieju w Ś widnicy. 
Wcześniej przebywali tam na 

trzydniowym zgrupowaniu ka-
dry Dolnego Śląska. W przygo-
towaniach brali udział: Dawid 
Oborski, Grzegorz Antoniak, Pa-

weł Czyżyk, Tomasz Rychlik, 
Piotr Miakienko, Sebastian Hła-
dun, Tomasz Szarłowski. 

Dawid Sołtys

Na turnieju walczyli:
- �w kategorii wagowej do 50 kg  
Daniel Oborski przegrał z zawodni-
kiem z Lwowa Ihorem Tymchyshy-
nem 1:2

- �w kategorii wagowej do 57 kg 
Grzegorz Antoniak przegrał z Łuka-
szem Gurtatowskim ze Sparty Ziębi-
ce 0:3

- �w kategorii wagowej do 66 kg  
Paweł Czyżyk zwyciężył z Antonim 
Skibą z Gwardii Wrocław 3:0 

- �w kategorii wagowej do 69 kg  
Piotr Makienko pokonał zawodnika 
z Polkowic Mateusza Zarazę 2:1

- �w kategorii wagowej do 69 kg 
w walce dwóch bokserów Górnika 
Lubin Piotr Makienko pokonał To-
masza Rychlika 2:1 

- �w kategorii wagowej pow. 80 kg 
Sebastian Hładun wygrał z bokse-
rem Gwardii Wrocław Jakubem Go-
leniewskim 3:0 

- �w kategorii wagowej pow. 80 kg 
w walce dwóch bokserów Górnika 
Lubin Tomasz Szarłowski pokonał 
Sebastiana Hładuna 3:0 

W klasyfikacji generalnej klub Górnik 
Lubin zajął pierwsze miejsce.
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Po przegranych derbach, czas się odkuć. Na Zagłębie jednak czeka trudny rywal 
z Górnego Śląska

Ograć Bytom
�Dzisiaj piłkarze Zagłębia Lubin zmierzą się w meczu 12. kolejki z Polonią Bytom.  ÐÐ Spotkanie na Dialog Arenie rozpocznie się o godzinie 20.
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TABELA EKSTRAKLASY
1. Wisła Kraków	 11	 28	 21:7
2. Ruch Chorzów	 11	 25	 14:5
3. Legia Warszawa	 11	 21	 16:6
4. Polonia Bytom	 11	 20	 15:8
5. GKS Bełchatów	 11	 18	 13:10
6. Lech Poznań	 11	 18	 18:13
7. Lechia Gdańsk	 11	 15	 12:11
8. Piast Gliwice	 11	 14	 14:17
9. Śląsk Wrocław	 11	 13	 11:13
10. Korona Kielce	 11	 11	 14:20
11. Arka Gdynia	 11	 10	 8:11
12. Polonia Warszawa	 11	 10	 10:20
13. Odra Wodzisław	 11	 9	 8:14
14. Cracovia Kraków	 11	 8	 7:16
15. Jagiellonia Białystok	 11	 7	 12:7
16. Zagłębie Lubin	 11	 6	 5:20

By wydostać się 
z dna tabeli Zagłębie 
musi wygrać u siebie 

z Polonią Bytom
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BARAN 
Baranom w tym tygodniu dobrze zapo-
wiadają się sprawy. To dobry tydzień, aby 
zrealizować zamierzone wcześniej plany 
dokształcające, kursy. Jeśli zwlekasz od 
dawna z podjęciem nowego wyzwania, 
to teraz jest na to dobry okres.

BYK
Wbrew ogólnemu narzekaniu na nagłą 
zmianę pogody, wiatry, deszcze i zimno, 
dla Ciebie ta pogoda jest wybawieniem. 
Twoje samopoczucie się poprawi, a dole-
gliwości chorobowe ustąpią. 

BLIŻNIĘTA
Twoja podwójna osobowość da Ci znać 
w tym tygodniu, niestety jakimś niemi-
łym konfliktem z osobą z otoczenia za-
wodowego. Ostatnio jesteś w złej formie, 
zarówno fizycznej, jak i psychicznej.

RAK 
To nie jest dobry tydzień dla Raków. 
Zmiany pogodowe, bóle gardła, katary to 
dla ciepłolubnych Raków niemiły stan, 
poza tym wiszą nad Tobą jakieś nieroz-
wikłane sprawy z niedalekiej przeszłości.

LEW
Optymistyczne i odważne Lwy stracą nie-
co swych sił witalnych w tym tygodniu. 
Złe wieści, gdy to za sprawą zimnej, je-
siennej pogody, nie uda się zrealizować 
zamierzonego od dawna celu, ale za to 
w sferze edukacyjnej same powodzenia.

PANNA 
Panny przywitały w tym tygodniu jesień z 
wielkim entuzjazmem i radością. Dla za-
radnej i obowiązkowej Panny to dobry 
czas, nabierzesz w tych dniach dużo 
energii do pracy zawodowej, jak i typowo 
domowej.

WAGA 
Ten jesienny i zimny tydzień okaże się 
dobrym czasem dla Wag, choć nie świę-
tują zbyt hucznie, ale tryskają chęcią do 
działań i mnóstwem planów na nowe 
przedsięwzięcia.

SKORPION 
Zapowiada się pracowity weekend, więc 
powinnaś uzbroić się w duże pokłady sil-
nej woli i samozaparcia. Odłóż jesienne 
zakupy na później i rozejrzyj się bacznie 
dokoła, coś z Twojego otoczenia wyma-
ga Twojej natychmiastowej pomocy i in-
gerencji. 

STRZELEC 
W tym tygodniu spotka Cię niemiła przy-
goda z zupełnie nieznaną Ci dotąd oso-
bą i niestety popsuje Ci to nieco humor, 
który powróci z powrotem w weekend, 
mimo iż pogoda nie napawa Cię optymi-
zmem.

KOZIOROŻEC 
Twoje rogi są bardzo łagodne, a serce 
miękkie i bardzo pojemne. Czeka Cię mi-
ła wizyta znajomego sprzed lat, co za-
owocuje nowymi planami na kolejna 
spotkania. Pod koniec tego tygodnia 
wreszcie będziesz wypoczęty.

WODNIK 
Twój znak zodiaku często kojarzony jest 
z wodą i jej laniem, ale wbrew przysło-
wiu, Ty nigdy wody nie lejesz. W tym tygo-
dniu, niestety pokusisz się o małe kłam-
stewko, co odpokutujesz wielkim kacem 
moralnym.

RYBY 
Często będziesz miała wrażenie, że gu-
bisz się w gąszcze codziennych spraw, a 
wyjście na dwór bez parasolki doprowa-
dzi Cię do wybuchu ogromnego gniewu, 
co odbije się na towarzyszach z pracy lub 
ze szkoły.
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Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubliku-
jemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym 

zestawem  klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 

zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy 
ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.
Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie 

opublikujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

„Milusińscy”
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bilety na maraton filmowy

Budżet,   który   miałem   na     
kulturę   przeputali   na   referendum

Fot. Mariola Samoticha
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... Więc   na razie    zagram    wam ja, 

na    bongosie… Bam,    bam,  

oj    dana     dana,     bum bum

Uwaga konkurs! Rozdajemy bilety na maraton filmowy
Jeśli lubicie filmy grozy, ten maraton jest dla Was. Już 

w najbliższy piątek, 30 października, w kinie Helios od-
będzie się ENEMEF, czyli Nocny Maraton Filmowy. 
W programie s ą cztery horrory. Dla naszych Czytelników 
mamy pięć pojedynczych wejściówek na tę imprezę. 

„ENEMEF: Noc grozy i horrorów” to siedem i półgo-
dziny spędzone w kinie przed wielkim ekranem. Impre-
za odbywa się jednocześnie w 23 miastach Polski, w tym 
również w Lubinie. Wielbiciele horrorów będą mogli 

obejrzeć cztery filmy: „Udręczeni”, „30 dni mroku”, „Eg-
zorcyzmy Dorothy Mills” i „Zapowiedź”. Wszystkie we-
szły na polskie ekrany w ostatnim roku, więc jest to do-
skonała okazja, aby nadrobić zaległości kinowe. Ciem-
na sala kinowa, ogromny ekran, mrożące krew w żyłach 
sceny, napięcie, które nie pozwoli Ci usnąć nawet po po-
wrocie do domu i czający się wszędzie strach…

Dla naszych Czytelników mamy niespodziankę – 
pięć pojedynczych biletów na imprezę. Otrzymają je 
osoby, które pierwsze zadzwonią do nas w piątek, 30 

października, o godzinie 12, pod numer 076 844 13 93.  
ENEMEF odbędzie się 30 października. Początek im-
prezy o godzinie 23.30, koniec około 7 rano. Kolejność 
emisji filmów ustala publiczność na stronie www.ene-
mef.pl, głosowanie kończy się dzień przed imprezą 
o godzinie 20.

Bilety kosztują od 19 do 25 zł w zależności od tego, 
czy kupujący posiada bilet z poprzedniego ENEMEF-
u lub kartę grono.net. Nie można rezerwować biletów.

Szczegóły www.enemef.pl.
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